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Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach: 


dla Lwowa o godz. 3. popołudniu, 
dla prowineji o godz. 8. wieczorem. 


W dnie świąteczne zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w południe, dla prowincji o 5 wieczorem. 
W niedziele nie wychodzi. 
Przedpłata wynosi 
z przesyłką pocztową 
miesięcznie zł. 2°— kwartalnie zł. 6:— 
Za granica kwartalnie zkr. 2:50. 


W miejscu z dostawą do domu 


miesięcznie 1 zł. 60 et. kwartalnie 4 zł. 50 .et. 


Przegląd polityczny. 


Lwów d. 23. kwietnia. 


kilka przytoczyliśmy przykładów, 
le niemieckie organa konser- 
watywne czyli „junkierskie* jak Kreussig., 
tudzież zwłaszcza katolickie przemawiają za 
bardziej ludzkiem postępowaniem z Polakami 
w Poznańskiem i Prusiech Zachodnich. W tym 
też duchu odzywają Się OF5ana wo|nomyślne, 
Natomiast organe nacjonał-liberalne jak 
Nationalstg. judzą ciągle przeciw Polakom, į już 
zapowiedź ulgi ©0 do nauki języka polskiego w 
szkołach ludowych, wprawiła je w furję. Ale za- 
ciekłość pruska odbija się zwłaszcza w Post, or- 
ganio wolno-konserwatystów czyli” et 
eimratów (tyle co w Austrji hofratów) pru- 
skich. 

Post wzywa do bezwzględnej germanizacji, 
co zowie „asymilacją z państwem pruskiem*, 
„Przypomnijmy sobie — powiada Post — że już 
dawniej chwiejność rządu pruskiego pomiędzy 
energicznem forytowaniem i obroną interesów 
narodowo niemieckich na granicy wschodniej a 
daleko idąca uprzejmością dla życzeń polskich, 
głównym była powodem, że idea „całej Polski” 
wciąż żyje w ludności polskiej w Prusiech i że 
ludność ta bardzo mało SIĘ usymilowała, Naród 
nasz obawia się, że takież same skutki sprowa- 
dzi odstąpienie od wdrożonej w r. 1886 syste- 
matycznej polityki ku obronie niemiectwa. 

~ „Przyczem podnieść należy, iż jak z do- 
świadczenia wiemy, spełnienie Życzeń polskich 
tylko potęguje pretensje polskie, i że bardzo ry- 
chło dójdziemy do tego, iż bez narażenia najży- 
wotniejszych interesów bezpieczeństwa państwa, 
zadość uczynić im niepodobna będzie. Wówczas, 
jak to dzieje od r. 1815 niezbicie dowodzą, tem 
sllniej odbiją się na nas owe ustępstwa, i mnie- 
mane owoce „polityki pojednania“ zamienią się 
w COS wręcz przeciwnego. Już niedawno temu 
mieliśmy sposobność dawać w tej mierze prze- 
strogę, a to, co z owych części kraju słychać, 
powoduje nas do ponowienia owej przestrogi“. 
... Organ geheimratów pruskich jest tak za- 
ciekły, Że unika nawet wyrazu „Polak“, i zna 
tylko „ludność polską“ państwa pruskiego. Nie- 
odrodna to brać „staro-austrjackiej* biurokracji 
wiedeńskiej. 


Jak już | 
pruskie i w 0g0 


Czytkmy w berlińskiej Post: „Jak nam z Pe- 
tersburga piszą, słychać w tamtejszych kołach 
dobrze informowanych o odwidzinach, jakie car 
w lecie zgdmierza złożyć cesarstwu niemiec- 
kim, W sympatjach dworu rosyjskiego dla Fran- 
Cji naa Pr Ę ae ochłódzenie od czasu po- 

ydrykowej w Paryżu. Car był 
ielce , oburzony Ham ph a 
~ fraucugkiemu, 1 10, ? iż podczas od- 
( Baj T przed Tes: laty w 
Kopenasdze w czasie, gdy tamże carstwo rosyj- 
Scy bawili, między matką ces. Wilhelma a ca- 
rem zawiązały się Szczere stosunki przyja- 
cielskie". 


| — 


Korespondencje. 
Wiedeń d. 26. kwietnia. 


(Adres Koła polskiego. — Nasze stanowisko. — My i lewica). 


Wczorajsze posiedzenie Koła trwające ośm 
godzin bez przerwy, zajmowało się wyłącznie 
uchyaleniem adresu według projektu dr. Biliń- 
skiego. Obrady tego posiedzenia otoczone sa ta- 
jemaica, dlatego niczego o tem nie mogę wam 


donieść. f 
4 Trudno tu jednak stłumić 


iż dziwnym sposobem pomimo uchwalonej jedno. 
głognie tajemnicy, niektóre jej uchwały dostały 
się do wszystkich ważniejszych organów nie- 
mijekich i do Narodnich Listów. W tych biulety- 
nath znać jedną retorykę i czuć jedną myśl. 
Däwna rzecz, że nawet dzisiejszy Fremdenblatt 
ogłosił nawet nazwisko jednego z mowców. Bar- 
. dæ się wydaje prawdopodobnem, że drogi tej 
ggnkać należy, nie broń Boże w Kole polskiem — 
glyż tam dyskrecja, przypuszczać należy, jest do- 
chowywaną, już dlatego samego, że na ludzi ho- 


Listy o wychowaniu 


III. 
Jezupol 12. kwietnia 1891. 


przykrą uwagę, 


Podstawa każdego wychowania jest religia 
i bez niej nie może się żaden człowiek wycho- 
wać, Tego zdania prawie u nas dowodzić nie 
trzeba. Nadzwyczaj wyjątkowi są ludzie, którzy- 
by się zgadzali z trorjs Russa, jakoby trzeba 
dziecko wychowywać bez religii, zostawiając wy- 
bór wiary dorastającemu młodzieńcowi. | owszem, 
Jest na to powszechna zgoda, że przekonanie iż 
Bóg wszechmocny i wszechwiedny patrzy nieu- 
stannie na ludzi, karząc i nadgradzając ich czyny, 
na tym, albo na tamtym świecie, w którym każdy 
człowiek żyć będzie wiecznie, ułatwia niezmier- 
nie wychowanie, a czyni dzieci lepszemi, i wpaja 
w nie zasady umożliwiające ich szczęście. Temi 
zasadami są: miłość blitniego, szacunek dla po- 
wag i dla obowiązku, wstrzemięźliwość i ufność 
w to, że czyn dobry i szlachetny spotka się 
zawsze z należytą nadgrodą. 
|. Z tego to powodu żąda zazwyczaj każdy 
Ojciec, aby jego dzieci wychowywano religijnie. 
Bo matki są ważniejsze powody dla których się 
takiego wychowania domaga ; najczęściej ma nie- 
równie więcej wiary od Ojca i ma to przekona- 
nie, że formuły modlitwy i sakramentu umożli- 
wią dziecku szczęście jakieś nadziemskie, któ- 
rego sobie zresztą już nie wyobraża tak jasno 
jak owo dziecko. Na obydwu rodziców oddzia- 
łują jeszcze inne wpływy: tradycja, przyzwycza- 
jenie i nacisk opinii publicznej, której by było 


„demonstracja i dni 


I dziecko naz 


We Lwowie, — Środa dnia 29. Kwietnia 1891. 


noru włożono uroczyste przyrzeczenie tajemnicy. 

Zdradzanie tajemnic Koła jest starym grze- 
chem, który się zagnieździł na kurytarzach parla- 
mentu i ma swe źródło w przeróżnych urzędow- 
cach i półurzędowcach. 

Nie będąc jednak niedyskretnym, mogę tu 
powiedzieć, że elaborat prof. Bilińskiego przyjęty 
został w Kole polskiem z niebywałem uznaniem ; 
trzeba sobie uprzytomnić, w jak trudnych wa- 
runkach znajdował się referent komisji adresowej, 
który równocześnie jest członkiem Koła polskie- 
go. Było to po raz pierwszy, że Koło polskie 
przeprowadziło dyskusję adresową na podstawie 
przedłożonego elaboratu. Bo też po raz pierwszy 
Kołu polskiemu, a raczej najwybitniejszemu jego 
członkowi przypada to pełne odpowiedzialności 
zadanie, wypowiedzenia na życzenie cesarza pro- 
gramu pracy na szereg lat najbliższych, przyczem 
trzeba było zrezygnować z podnoszenia kwestyj 
drażliwych, których poruszenie udaremniłoby na 
długi czas zajęcie się sprawami ekonomicznego 
i socjalnego ustawodawstwa, reformą ustaw są- 
downiczych, procedury ciwilnej i ustawy karnej. 
„Die hesklen Fragen* bezużytecznie rozbijają wię 
po Izbie, roznamiętniają stronnictwa, udaremnia- 
Ją prucę pozytywną i do żadnego rezultatu nie 
doprowadzają. 

O uchwaleniu przez Izbę w dzisiejszym 
składzie reformy ustaw zasadniczych. do których 
zmiany trzeba ?/ głosów, o utworzeniu federacji 
autonomicznych grup, o Staatsrechcie eze- 
skim mowy dziś nie ina. 

Sprawy takiej wagi muszą na długo być 
jeszcze przedmiotem dyskusji publicznej, studjów 
nankowych i stać wię z czasem własnością naro- 
dów, dopiero wówczas będzie można przystąpić 
do zmian konstytucji. s p ze” f 

Czy tryada z stolicami we Wiedniu, Peszcie 
i Pradze jest istotnie na dziś ideałem, dla któ- 
rego my Polacy mamy się rzucać w niebezpie- 
czne wiry. jakie zmiana konstytucji za sobą po- 
ciągnie? My mamy inne ideały iinną tradę przed 
oczyma, które wszystkiemi krokami naszymi i 
wszystkimi usiłowaniami naszymi na długo kie- 
rowąć muszą. 

My nie możemy dla uzyskania ilolów nara- 
żać stanowiska ważnego i poważnego, jakieśmy w 
mouarchii zajęli. 

Mamy w tej chwili stanowisko najpiekniej- 
sze — może nie najbardziej wpływowe, ale za- 
wsze najbardziej poważane w całej Izbie, w rzą- 
dzie i u monarchy. To stanowisko ma swoje ko- 
rzyści — ule ma i swe ciernie. Między tymi 
Jest to, co zawsze krępuje stronnictwa u steru 
będące, jeżeli się chcą utrzymać, to jest pewne- 
go rodzaju powściągliwość i umiarkowanie w dą- 
żeniach. 

Trzeba tu rzeczy sądzić już nie ze ścisłego 
egoistycznego stanowiska, tu nie o to już idzie 
coby nam było najprzyjemniejszem i najdogo: 
niejszem, ule otw, co zo względu nu innt strons 
nictwa jest możliwem i co jest rozumnem. Trze- 
ba zająć stanowisko już nie tylko wobec spraw 
pa ch naszegojkraju, ale wobec państwa, wobec 
n stronnictw, innych krajów koronnych. 
A gusty mieć naszą polityke wobec spra- 

y czeskiej, wobec żądań narodowościowych Sło- 
wieńców, wobec kl > Ar Aik 

erykalnych dążeń centrum ùr. 
Hoheuwarta. Nat „i ; CJE 
3 NB to stanowisko trzeba się wznieść 
i temu odpou jedzieć c 

> czego wybitna nasza rola 
od nas wymaga. I w tych warunkach napisanie 
progruinu pracy parlamentu z uatury rzeczy zło- 
żone jest w enuucjacji od tronu. My z naszej 
strony daliśmy tylko wyraz naszym przekonaniom 
autonomicznym, I naszym dążeniom w dziedzinie 
nstawodawstwa socjalnego i ekonomicznego. 

Potrzeba było podnieść to w adresie, czego 
w mowie tron. nie było, to jest podnieść pókizedę 
regulacji rzek w państwie, na co fundusz melio- 
racyjny nie może być uważany aui za wystar- 
zaji ni to nawet w jego celach nie leżało — 
CZNA: O iny jest tylko dla melioracyj i 
fundusz melioracyjny Jest ty Wiki | 2 
regulacji drobnych rzeczek. Uważać go, choćby 
nawet został powiększony, 75 a ysky 
rzek, jest to łudzić Się slowami, Zap ACP 


ma rzeczy. b i 
Adres podnosi 0pro 
stkich spraw, których wa 
stwa została uznaną. 
Dodać inuszę, że prawdop 
tym adresem głosować nie będzie, 


cz tego potrzebę wszy- 
żność dla stolicy” pan- 


dopodobnie lewica za 
bo wobec swych 


bolesnem prz (a: rzestała być 
chrześciańską <>< odkad 


Od p szego tedy dzieciństwa słyszy 


ierw 
wy Święte, otoczone dziwną aure0ią 
oaa Anadil lub obrazkach widzi święte 
szych, a wszystkie 4 leczone od ludzi dzisiej- 
dzieckiem, że te Seyi zgodnie przed matem 
ki Phi postacie mieszkają gdzieś w błę- 
itnem niebie, gdzie chod pamos. i 
i ; „ NOGZĄ po obłokach i gdzie 
niegdyś grzeczne dzieci i dobr Gli [udzi st 
tają. — Ztamtąd schodzą LAWA na udzi R 
widome dla nas a to dlatego, an nie- 
postać duchów niedostępną dla nasz ky 35% 
Czasem cudem stają się widomemi; Ei R 
i szatan także stróż, a raczej kusiciel osobisty” 
stoją po prawicy i lewicy każdego człowieka | 
powiadają mu do ucha, co ma czynić, Jeden ra- 
dzi zawsze przyjemnie ale zgubnie, drugi często 
przykro ale zbawiennie. Otóż chodzi, aby dziecko 
słuchało tej zbawiennej rady. 

Jeśli nie „usłucha dziecko anioła stróża, 
popadnie w gniew Boży, a źle tym, „którzy giną 
w tym gniewie, bo idą na wieczne i nieopisane 
męki. Bóg jednak daje sposób oczyszczenia sj 
ze skutków grzechu, a tym sposobem skrucha, 
o której dziecko słyszy mniej 1 spowiedź albo 
chrzest, formy okazania skruchy obowiązujące 
dla katolików o których dziecko słyszy więcej, 
To dwa tylko sakramenta, 8 tych sakramentów 
jest więcej, i przy nich mnóstwo świętych obrzę- 
dów. W hostji jest obecnie ciało Chrystusowe 
choć niewidzialne, przy każdej mszy Świętej od- 
bywa się ukrzyżowanie pańskie, i nietylko Bóg 
w Duchu jest wszędzie, ale Bóg Chrystus jest 
w ciele, w każdym kościele. Pełno jest przyrzą- 
dów odganiających złe duchy. Jako to woda świę- 
cona, aibo olejek święty, albo słowa  pacierza, 
różaniec szkaplerz, krzyż święty; i te rzeczy są 


koto 


| maz c i i z ic ŚĆ io 


wyborców pozaciągała taki zobowiązania, że one | stytucje liberalne, które ludności w sposób ure- 
nie pozwalają im pójść do Kanossy: do Koła gulowany zapewniły czynny udział w życiu po- 


polskiego. 


lityeznem. Tak więc stworzono względny spokój 


Mogę wam donieść, że tam u lewicy stra- |i zadowolenie wewnątrz. Po szeregu walk w la- 
szny jest zgiełk i lament z powodu stanowiska, | tach 1859, 1866 i 1870/71, zdawała się także 
jakie jej menerzy zajęli. Poprostu wściekają się | równowaga europejska w zupełności przywróconą. 
Niemcy, że ich i teraz włądza ominęła. Opowia- | Niemcy i Włochy, przez długie wieki rozdrobione 
dają o komicznych zajściach między opozycją | w luźne państewka, stały się potężnemi państwa- 
centralistyczną a rządowcami centralistycznymi. | mi; uszczuplone w posiadłościach swoich Austro- 

Chłumecki jest rządowiec, Plener już dziś | Węgry uzyskały kompenzatę w prowiocjach pół- 
rządzi jako prezes komisji budżetowej, Bareuther | wyspu Bałkańskiego; ostatni, z krwi uzurpator- 


czeka na tekę. 


skiej pochodzący władca, Napoleon III., został 


Z najlepszego źródła mogę was zapewnić, | obalony; na czele monarchij stali władcy prawo- 


że nie ma mowy o żadnem naszem zbliżeniu do ļ wici, mądrzy. życzliwi. 


Żadna chmurka nie za- 


lewicy. To co Kurjer ogłosił, jakoby Zaleski parł | ciemniała widnokręgu politycznego. Wywiązał się 


do lewicy i zaprowadził Koło zadaleko na lewicę, 
jest poprostu śmiesznem. Nie ma w tem cienia 
prawdy. : 
Jeżeli kiedy, to dziś Koło stoi dalej od le- 
wicy, niż przed dwoma tygodniami. Do tej spra- 
wy powrócę w przyszłym liście. 

JP ę przyszey W. W. 


|... R O RÓ 


W kwestji rozbrojenia. 
(Prees c. k. jenerała.) 


W tej dla całego Świata cywilizowanego 
zwłaszcza „na lądzie europejskim najżywotniej- 
szej sprawie umieszcza Pester Lloyd ze znako- 
mitego pióra fachowego artykuł obszerny, tak 
zajmujący w swoich szczegółach i ostatecznym 
wyniku, że żal nam go skracać, więc nie mogąc 
w jednym zmieścić numerze. na dwa go rozkła- 
damy. 2 

Może nie omylimy si domyśle, ż 
=» i ę w domyśle, że auto- 
zza em. jenera? bzoni, br, Kuhn, były mini- 
WON” śtóry w niedawno wydanem dziele 
E a o wojnie z r, 1870/71 (na widowni po- 
wo-wschodniej) tak dosadnie a przekonu- 
jąco skrytykował Ówczesne dowództwo tak po 
zało) Francuzów jak Niemców, i wykazał, co 

Tancuzi w podobnym wypadku na przyszłość 
czynie powinni. 

Autor WZląwszy za motto ustęp z Getego 
„Ucznia czarnoksiężnika“, który spumiętał sobie 
zaklęcie, wypuszczające powódź, a zapomniał dru- 
gie, tamujące — tak pisze: 

„Coroku, Zazwyczaj na wiosnę, nawiedza lu- 
dy Europy niespodzianka przykra: bndżety 
ministrów wojny, Każdy z nich przynosi 
znaczne przeciążenie finansów. Siły podatkowe 
są wszędzie już do ostateczności naprężone. Żą- 
dania wszelako nie ograniczają się na „mieniu“, 
ale także — i to rzecz jeszcze ważniejsza, się- 
gują po „krew“, Z każdym rokiem więcej żądają 
JA kraju dla celów wojennych; i już się 
chyba doszło do kresów możliwości. Gromadzą 
się nowości na polu broni, zaczem burząca siła 


się żąda kosztownych zmian i świeżych spra- 
wunków. Z silna obawą rządy i ludy poglądają 
w przyszłość, i każdy Się pyta: do czego i 
jak daleko ma to prowadzić? 

W tym przygnębiającym stanie rzeczy co- 
raz częściej rozlega się wołanie o zmianę onego; 
wzniosłe duchy myślą © powszechnem rozzbro- 
jeniu, o utworzeniu sądów polubownych do za- 
gadzania politycznych kwestyj spornych, a idea- 
liści wznoszą się nawet do „idei powszechnego 
pokoju“. t , 

Niestety, myśl tę ostatnią musimy Z krete- 
sem nazwać utopią. Historja powiada, że niezgo- 
dność ludzku jest nieprzezwyciężoną. Jak daleko 
sięgają dzieje ludzkości, prawią 0 walkach i woj- 
nach. 

Gdyby istniała jaka nadzieja ugruntowania 
pokoju trwałego, to religia chrześciańska, wpły- 
wająca już prawie od dwóch tysięcy lat na cy- 
wilizowaną ludzkość, byłaby swojem przykazaniem 
miłości Boga i bliźnich sprowadziła naprawę Jak 
wiadomo jednak, potrafili ludzie nawet z tej, 
najszlachetniejszemi ideami pałającej religii wy- 
dedukować powód lub pretekst do najokrutniej- 
szych prześladowań, do wojen najkrwawszych. 

_ Ale że i po postępach kultury i wykształ- 
cenia ludzi niczego spodziewać się nie można, 
na to dość przejrzeć stan Europy z ostatnich 
lat czterdziestu. 

„Po rewolucyjnych ruchach r. 1848 i 1849 
przyjęły niemal wszystkie państwa Europy kon- 


potrzebne, aby odpędzać złe duchy, które z pie- 
kła wyległy na ziemię, czychnjąc na nas, gotowe 
zgubić duszę lub opętać ciało. Kto używa du- 
chowej broni którą Bóg dał, ten się ich lękać 
nie potrai n kto nią gardzi, ten się im sam 
aje. 

yi Po iin, słyszy dziecko prostych ludzi 
od rodziców. Rodzice wykształceni o złych du- 
chach mówić nie lubią i twierdzą często wobec 
dzieci, że złego ducha nie ma. ze to zabobon. 
Oto dla sprytniejszego dziecka pierwsze wielkie 
zakłopotanie. Rodzice każą IId i w pismo Św. 
i katechizm i matka za wielki grzech poczyta 
ludziom najmniejsze wątpienić a tu rodzice sami 
śmieją się BA wzmiankę 0 AK I o którym 
tyle złyshać w AON Katechirnie, A 

ć Chrześciaństwo i każda żywa religia jest 

ełna cudu nieustającego 1 wieży że moce du- 
nE objawiają się ludziom nieustannie, fene 
szając chwilowo zwyczajne Hawa spe sA 
GA dotąd, nie przestały istnieć wedle <A 
ż Pk kościoła. Bywają obrazy i posągi, 
kodai świ tych obdarzone mota japana j przy 
których Chore bywają uleczeni, żę. k ia 
wdaniem się Chrystu/i - ai LM 
któ jętych. BE: 
wierzy. dalej w osobiste duchów ŁR w 
rzeczywiste istnienie, wierzy że A Ą ei 
złe podają ludziom myśli i EREN bi aka 
im, wierzy, że mogą się ludziom ró Ao jawiać 
plz portanela aeaa Wiin prz a 
Su, Nareszcie pokaŁUJĄĆ * o. sU- 
dow 3 ie, wierzy wreszcie, że bywaj 
TA ko nad duchami zakazaną władzę, 

Tych podobnych rzeczy jest pełne pismo 

Święte, są czarodzieje ! czarodziejki į w starym 
l w nowym zakonie, 


chów złych te same cuda, Co prorocy i 


aposto- 


oręża w sposób stragzliwy się wzmaga i zawsze. 


którzy robią zapomocą du- | dnego stosunku z wami 


czas rozkwitu ducha i inteligencji. Wszędzie się 
niezmiernie podniosła oświata. Panuje tolerancja 
religijna, każda wiara prawna znałazła opiekę. 
Matka ziemia wynagradzała rolnictwo obfitemi 
zbiorami, a nadto podawała nieomal niewyczer- 
pane źródła Światła i ciepła. Dzięki temu i przy 
pomocy ludzkiego ducha wynalazczego. rozwinęły 
się w nremarzonym stopniu technika i przemys 
i nastręczyły środków handlowi i ruchowi; prze- 
ważne wzmaganie się walorów papierowych wy- 
tworzyło bogactwa, wobee których owe niegdyś 
skarby Peruwii istnym się wydają groszem że- 
braczym; przez imponujące wystawy wyrobów 
na wszelkich czynności ludzkiej polach i płodów 
przyrody, weszły ludy w żywą komunikację i zo- 
stały do szlachetnej emulacji pod względem kul- 
turowym podniecone. Słowem, dane były wszel- 
kie warunki szezęścia i zadowolenia ludzi; zda- 
wało się, że nastały „złote czasy“, że zaświtała 
długiej doby pokojowej żorza. 

Ale ludziom czego innego się zachciało! Za- 
ledwo w r. 1871 pokój został zawarty, a już się 
w przecudnej, błogosławionej Francji zjawił gość 
niesamowity — idea odwetu. Daleko na zachód 
posunięta granica Rzeszy niemieckiej była „pa- 
lem w ciele Francji“. Francja natychmiast 
wzięła się do odnowienia sił swoich zbrojnych i 
niezwyczajnego ich pomnożenia. Czem się znów 
Rzesza niemiecka za zagrożoną uznała i 
zmuszoną, tak samo potęgować swoją siłę wojen- 
ną. A tam na Wschodzie stało obce, zamknięte 
w sobie, niezmierne państwo rosyjskie, 
niezadowolone ze stypulacyj traktatu berlińskiego 
i pałające aspiracjami, niedokładnie znanemi za- 
granicy. Mając na Wschodzie niezmierzone 
przestrzenie, dla swoich sił ekspanzyjnych, po- 
częło jednakowoż i to także państwo. silnie po- 
mnażuć swoje, już bez tego liezne siły bojowe i 
gromadzić je na zachodnich granicach swoich. 
W tem w dwójnasób niebezpiecznem położeniu 
zawarła Rzesza niemiecka z Austro-Węgra- 
mi przymierze, do którego Włochy przystąpi- 
ły i któremu znamię ligi pokojowej imputowano. 
Qzemżeż przeto miałby pokój być utrzymany ? 


aało, że „tylko siła pokój. ubezpiecza“. 
__._ Dla państw był to nowy powód do prze- 
ścigania się w pomnażaniu armij, które wreszcie 
przy pomocy powszechnej służby wojskowej, ko- 
losalne przybrało rozmiary. Tak więc doszło się 
ninie de tego osłupiającego wyniku, że wielkie 
Państwa europejskie mogłyby, w razie powsze- 
chnej wojny, postawić około piętnaście mi- 
lionów żołnierzy, kwiat ludności męskiej. 
wybornie ekwipowanych i uzbrojonych, z którychy 
conajmniej dziesięć milionów w pole wy- 
ruszyło. Taka wojna, z temi milionowemi armia- 
ey przybrałaby rozmiary i wywołała zjawiska, o 
których najdoświadczeńszy nawet wojskowy włu- 
Setwego wyobrażenia zrobić sobie nie zdoła. Py- 
tanie dalsze: jak poruszać te niezmierne masy 
wojska, Jak rozkładać w obozy, zaopatrywać w 
żywność, kierować niemi w boju, zaopatrzyć w 
pa mębna rezerwy, Szpitale, magazyny it. p. Już 
sama mobilizacja do gruntu zburzy ład społe- 
APE nej Ad Przebiegu, trwania i na- 
o," wj: pa masami, nikt obliczyć nie 
praktyki. rak wszelkiej w tym względzie 
„Czemżeż się do tych niesłychanych doszło 
wyników? Jakaż to wszech potężna FA zmogła 
państwa i ludy, iż chętnie i bez oporu nakfa- 
dają na siebie ciężary tak wielkie, tak nie- 
zmierne krwi i mienia ofiary ? r 
Ciekawe to zjawisko zawdzi 


jącemu, zapalającemu, tozamy POGŁSNE 


upajającemu urokowi 


łowie za pomocą aniołów bożych. Późniejsze 
chrześciańskie powieści pełne są duchów, które 
się ludziom pokazuja, duchy czyśćcowe przycho- 
dzą prosić o pomoc, duchy zbawione dziękować 
za modlitwę, duchy złe kusić, duchy święte ra- 
tować cudownie. Chrześcianin wierzący jest nie- 
ustannem obecowaniem ze wszystkimi duchami, 
Ale rodzice wykształceni dziecka albo nauczy- 
ciele ustanowieni do kształcenia dziecka z ludu 
są innego zdania, i il-kroć się dowiedzą, że się 
teraz gdzie stanie coś podobnego do tych rze- 
czy, o których mówią chrześciańskie nauki, prze- 


Tylko pomnożeniem „sił zbrojnych ; rozległo się. 


Rok XXX. kz 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują; 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej“, ul. 
dyczakowska 1.3, tudzież „Biuro Dzienników“ ul. Ka- 
rola Ludwika l. 9. 
„. Ogłoszenia przyjmują: 
W PARYŻU: A. Adam (Ciborowski). 250 de Saints- 
Peres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein ć Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
städte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — w FRANKFURCIE n. M. 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. — 
Ww WARSZAWIE: Reichman & Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za 
jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — Re- 
klamy i Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 et. 
Biura Redakeji i Administracji; ul. Łyczakow- 
ska 3, Telefon 104.. 


sukcesu, któremu się zawsze ludzie na oślep 
oddawali, ktory całkowicie kieruje ich sądem i 
rządzi duchem czasu. Marne tu wszelkie objekcje, 
przedstawienia i koRtrargumenta; prowadzące do 
sukcesu drogi uznawane bywają za najlepsze, 
wchodzi się- na nie z całą stanowczością, bez 
żadnej rozwagi, a odnośne środki uważa się za 
nieomylne i natychmiast się je przyjmuje. 

Tymczasem fenomalne Prus, a następnie 
— pod ich przewodem — Niemiec sukcesy, wy- 
wołały ten skutek. Pominąwszy wielką mające 
wagę czynniki umysłowe i moralne, które w tem 
uczestniczyły, był przecież niezwyczajny rozwój 
siły i wywalczone przezeń zwycięstwa tem, co 
do świetnych powiodło wyników. Faktycznie od- 
dawna przygotowywano, pielęgnowano w Pru- 
siech wszelkie środki do najzupełniejszego siły 
uwydatnienia. Tak powszechna służba wojskowa 
— „naród pod bronią* — szybko bijące karabi- 
ny odtyłeowe, olbrzymie działa Kruppa, gwałto- 
wna polityka „krwi i żelaza“ — a ostatecznie 
zapowiedziano wojnę aż do „upływu krwi“, wal- 


ł|kę na noże. 


Sukcesy były tak imponujące, że rozgłos 
ich do najodleglejszych zakątków świata, jak nam 
podróżnicy opisują, aż do wpółdzikich ludów się 
rozszedł, a tak silny, że się głęboko w sereach 
ludzi wpoił, tak trwały, że dzisiaj jeszcze całko- 
wicie stoimy pod jego wrażeniem. W takim sta- 
nie rzeczy, jeżeli nie usprawiedliwić, to wytłó- 
maczyć się daje, że wszystkie niemal rządy eu- 
ropejskie program Prus, szczególnie zas powsze- 
chną służbę wojskową przyjęły i do najwyższego 
sił swoich rozwoju się zabrały. Przyczem podo- 
bno nie zważano na to, że właściwa tych zarzą- 
dzeń wartość — względna przewaga, która dla 
twórcy tylko dopóty istniała, dopóki on sam ją 
posiadał — obecnie przepadła; że stosunek sil 
pomiędzy mocarstwami teraz Znowu pd ich ob- 


szaru i liczby ludpości zależy, ġġ% tylko nad- 
mierne pomnożenie armij nýi; 8 koszta ich 
do ostateczności obciążą ska aństwowy. 


Ale i ludy poszły za tyth prądem, i zjednał 
on też sobie opinię publiczfą, i 

Dla przekonania się w tym względzie i do- 
wiedzenia się, o ile owa idea w ludność wsiąkła, 
należy zapytać kobiet, które o tyle są przedsta- 
wicielkami opinii publicznej. o ile ona przewa- 
żnie jest rzeczą uczucia. 
stąpmy do pani, matki trzech synów, którzy są 
jej uciecha, dumą, nadzieją, a wszyscy są ofice- 
rami rezerwy. í 

Wręcz okrutnie zapuśćmy sondę w jej serce, 
prawmy o surowości powszechnej służby woj- 
skowej, o okropnem, bezdymnym prochem spo- 
tęgowanem jeszcze działaniu broni, o biedach i 
chorobach nieuniknionych tam, gdzie się masy 
gromadzą, i jak to łatwo być może, iż z naj- 
bliższej wojny jeden syn kaleką a drugi z dete- 
ktem wróci, trzeci zaś całkiem nie wróci.=A- oto 
obaczymy, jak fala krwi na lica a fala łez do 
oczu tej pani napłynie; wzburzona, z rozpłómie- 
nionemi policzkami i wilgotnemi oczyma, a je- 
dnakowoż do dumnego zmuszając sję Męka 
odpowie: „Skoro ojczyzna zawoła, hałaży „do 
wszelkich ofiar być gotowym; synowie mol z ras 
dością spełnią swój obowiązek, a towarzyszyć im 
będzie moje błogosławieństwo. Tym sposobem 
wywalczyły Prusy swoje sukcesy, Niemcy wiel- 
kość swoją*. Dzielna, szlachetna pani — i pra- 
wie ze wstydem z nią się żegnamy. 

Ludzie poprostu ciągle jesztze są urzeczeni 
hypnozą sukcesu; największa ich część wżyła 
się w doskwierające stosunki służby wojskowej, 
albo je znosi jako nieodmienny z pozoru dopust. 

I okoliczność to o tyle zbawienna, że spra- 
wa wojskowa jest jedną z tych nie wielu spraw, 
które żadnego starcia wewnątrz państwa nie wy- 
wołuja. Ciała prawodawcze, po krótkiej formal- 
nej dyskusji, zawsze zezwalają na wszełkie ad- 
ministracji wojskowej żądania, i w danym Sta- 
nie rzeczy zezwalać muszą, albowiem żadne 
państwo, jeżeli samo zaprzepaścić się nie chce, 
nie może pozostać w tyle cv do najskrajniejszego 
sił swoich rozwoju. Luzem przystąpić do rozzbro- 
jenia, byłoby zgubą niczem usprawiedliwić się 
nie dającą. Rozzbrojenie musi bezwarunkowo po- 
zostawione być wspólnej akcji wszystkich mo- 
cnrstw enropejskich. . : 

I oto, dlaczego tak niesłychanie trudno po- 
stawić wniosek w tym względzie, taki, któryby 


mierają tymczasem na ustach ojca lub nauczy” 
ciela, a matka sama do nich sie nie auczy 
Ale każdego ksztalcenia częścią bywa Przyznaje, 
tem wykład historji bardza a Jwa zaraz po- 
le ludowej, obszerniejszy te R er W szko- 
Mae Starannem wychowaniu w średniej, albo 
istorja dzieli gie przyte | Penienek. Każda 
ajeczną | prawdzi 3:60 na dwie części: na 

WS awa. Rajec: ; NI © 
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strzegają dzieci aby nie wierzyły w takie głupie 
zababony. Tain S edy, niegdyś coś ta- |o EE Powiedz-że mi, zdaje ci się, że histocje 
kiego pł działo, ale teraz w coś podobnegy ście jest prawdziwa ? 
wierzyć jest kompletnem głupstwem i trzeba. ah — lak jest — odpowiada dziecko. ms 
dziecko pamiętało, że jeśli coś podobnego aja; — A jakże ci mówiłem, po czom masz PO" 
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, asny organiz Wid ak | przyszli do kogo? = nigdy nikomu nie po- 
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obrazach, albo réak. iętych, przy cudownych | mem <"azjiecko w Skutek tego nie stania -$ 
tajcie dzieci, ° 7 ŚWaCh, albo zwłokach. Parmię- | kon. Jesas i dzięki temo. yy tanie się 
‘ajele dzieci, 3d we AN bezbożnem; $0 tylko dzięki temu, że będzie my- 


że ni 
i e€ ina 
że to CY: 
czasó Przyrodzonie, gra nerwów i nie więcej. 
asów Chryst 


mie sie į : 

le Się inaczej, ale teraz tak się każdy cad SA". 

tłum wierzy ap 

bo uważajcie d 
R 


t 


prawa natury, które sam ustanowił, 
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miał widoki powodzenia, chodzi bowiem o przy- 
jęcie onego przez państwa Europy, 4 istoty swo- 
jej i kompleksu swego tak różnorodne. Chodzi o 
zjadnanie czynników decydujących, sere i umy- 
słów ludzi na Zachodzie, gdzie idea odwetu i 
szowinizmu gorący grunt wulkaniczny wytwo- 
rzyły; na Wschodzie, gdzie trudno zmiękczyć 
skostniały lód woli wszechmocnej; w centrum 
Europy, które jest ojeowizna, miejscem urodzenia 
i wykształcenia nowoczesnego systemu militar- 
nego. A wszakże ma swoją rację usiłowanie, 
aby zmienić, złagodzić system militarny. Teraź- 
niejsze stosunki militarne zbyt wieloma obarczo- 
s ne są ułomnościami, iżby pilnej konieczności 
zmiany ich uznawać nie miano. (Dok. nast.) 


Trzeci Maja. 


Czas zamieszcza odezwę w sprawie obchodu 
stuletniej rocznicy konstytucji 3. maja. Odezwa 
wykazuje znaczenie rocznicy, i powiada, że celem 
jej „godnego a trwałego uczezenia należy utwo- 
rzyć stowarzyszenie, któreby nie działając w kie- 
runku politycznym, zjednoczyło w duchu miłości 
chrześciańskiej społeczeństwo nasze w pracy nad 
religijnem, moralnem, umysłowem i społecznem 
podniesieniem narodu*. Następnie wzywa odezwa 
do zawiązania i popierania towar/ystwa, któreby 
zwracało szczególną baczność na potrzeby i sto- 
sunki miast, dążąc ku popieraniu krajowego prze- 
mysłu i handlu a wreszcie proponuje odezwa sub- 
skrypcję, celem zebrania funduszu na umieszczą- 
nie w internacie kandydatów na nauczycieli ludu 


wiejskiego, by w ten sposób szerzyć zdrową 
oświatę między ludem. 
Odezwa wypowiada potępienie agitacyj, 


protestuje przeciw nadużywaniu roczniey kon- 
stytucji dla celów agitacji antispołecznej a za- 
powiada, że podpisani na niej w liczbie około 
200 obywatele, postanowili wziąć udział w nabo- 
żeństwie, przez władzę duchowna d. 2. maja 
urządzonem i uważają za słuszne w dniu 8. ma- 
ja domy oświetlić. 

Nadto zamieszcza Cgas artyku! omawiający 
tę odezwę, w którym znajdujemy następujący 
charakterystyczny ustęp: „Położenie dzisiejszej 
chwili z różnych powodów mniej niż kiedy 
sprzyja zbyt głośnym objawom. Wobec pokus i 
niebezpieczeństw, w jakich się znajdują bracia 
nasi tam, gdzie ta konstytucja uchwaloną i ogło- 
szoną została — wobec ich niedoli — baczyć 
nam należy, czy nam przystoi świętować rado- 
śnie, występywać ostentacyjnie, gdy ich ostrze- 
gamy, aby wstrzymali się od wszelkich objawów. 
Upamiętnienie dnia tego, na którego wspomnie- 
nie każde serce polskie silniejszem uderza tę- 
tnem — wymaga pracy i wymaga ofiary“. 

Jako motyw tedy do nie „świętowania rado- 
śnie“ podaje Czas tę okoliczność, że ostrzegamy 
braci naszych w Królestwie, aby wstrzymali się 
od wszelkich objawów ! Czas zapomniał chyba że 
zupełnie odmienne jestich położenie a inne na- 
sze. Rzeczą słuszną jest, by nie występowali oni 
ostentacyjnie — rzeczą atoli zgubną, tłumienie u 
nas wszelkich objawów. Rząd austrjacki zrobił 
już bardzo wiele w tym kierunku ostatnimi za- 
kazami, a akcja Czasu idzie jeszcze dalej. Nie 
można też wątpić, iż wielu z tych, którzy pod- 
pisali odezwę, nie byliby podpisali jej, gdyby 
znany im był komentarz Czasu. 

W sprawie obchodu konstytucji stawał w 
niedzielę w e. k. dyrekcji policji p. Apolinary 
Stokowski wraz z 12 poważnymi cbywatelami 
miasta. Dyrekeja policji zapatruje się na cały 
program obchodu nader pessymistycznie, szeze- 
gólniejsze jednak trudności stawia zamierzonemn 
pochodowi, chąc w nim dopatrzeć się demonstra- 
cji nlicznej. Dziś o go dz. 10 doręczono z 
policji zakaz pochodu; w godzinę pó- 
Źniej był już rekurs w namiestni- 
ctwie. Jeżeli p. namiestnik hr. Badeni 
zatwierdzi orzeczenie policji, posta- 
nowiono rekurować telegraficznie do 
ministerjum. 

Z przygotowań, czynionych w stolicy kra- 
ju, podnieść należy kwestję udekorowania mia- 
sta. Postanowiono mianowicie przystroić ratusz 
i ulicę Trzeciego Maja wedle pomysłów wybitnych 
artystów naszego grodu. 

Około dekoracyj tych pracują dyr. Hoch- 
berger, malarz Popiel Tadeusz, Harasimowicz 
Marceli i rzeźbiarz Popiel Antoni. 

Na balkonie w ratuszu umieszczonym zosta- 
nie kolosalnych rozmiarów transparent roboty 
Tadeusza Popiela, przedstawiający Polonię, oto- 
czoną wszystkiemi stanami, a przy wejściu dru- 
gi Marcelego Harasimowicza „Królowa Polski* i 
dwa portrety polskich mieszczan. Tamże znajdzie 
miejsce ogromny biust Dekerta, burmistrza War- 
szawy, a modelowany przez Ant. Popiela. 

Główne staranie i baczenie zwrócone jest 
na przystrojenie ulicy Trzeciego Maja, która za- 
mkniętą zostanie bramą tryumfalną. 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 29. Kwietnia 1891. 


W łuku tejże umieszczone będzie przezro- 
cze koronacji Matki Boskiej na królowę Polski, 
oko malarzy Makarewicza i Kaczora - Batow- 
skiego. 

Na szezycie bramy zasiądzie orzeł polski 
z rozpostartemi do lotu skrzydłami, a obok umie- 
szczone będa na kolumnach herby Polski, Litwy 
i Rusi. 

Roboty rzeźbiarskie będą pomysłu i wyko- 
nania artystów Lewandowskiego, Harasimowicza 
i Popicla Antoniego. 

Zapał powszechny z powodu zbliżającej się 
rocznicy ogarnia nietylko miasta i miasteczka, 
ale i wsie; mianowicie stało się to w powiecie 
gorlickim. 

We wsiach Ropicy ruskiej i Sę- 
kowej postanowiono dzień 3. maja powitać 
pobudką. Kopalnie nafty zostaną udekorowane. 
Dawane będą salwy możdzierzowe podczas uro- 
czystego nabożeństwa ze Śpiewami, a wieczorem 
nastąpi iluminacja. Do współudziału wezwano 
także wieś Sia ry. 

„W Bełzie dnia 25. b. m. utworzył się 
komitet w celu urządzenia uroczystego obchodu 
ku uczczeniu setnej rocznicy nadania konstytucji 
3. maja, złożony % pp. Grossa, Musiała, Seme- 
netza i Kowalskiego, który na posiedzeniu swem 
uchwalił następujący program uroczystości: 

godz. 5. rano dnia 3. maja 25 salw mo- 
ździerzowych oznajmi początek uroczystości, po- 
czem wyruszy korpus ochotniczej straży pożar- 
nej, poprzedzonej muzyką i obejdzie śródmieście 
i główne ulice miasta. O godzinie pół do 11. 
odprawi się solenne nabożeństwo w kościele pa- 
rafialnym, a kazanie patrjotyczne wygłosi ksiądz 
Leon Kałkowski. O godzinie 5. po południu 
odbędzie się w przystrojonej sali Rady gmin- 
nej odczyt p. Semenetza „o genezie history- 
cznej konstytucji 3. maja 1791“, poprzedzony 
zagajeniem , poczem wygłoszony zostanie oko- 
licznościowy wiersz. O godzinie pół do 9. wie- 
czór iluminacja miasta i pochód z lampionami i 
pochodniami przez śródmieście i główne ulice 
miasta przy dźwięku muzyki. Porządku prze- 
strzegać będzie pluton ochotniczej straży po- 
żarnej. 

W Inowrocławiu, pod zaborem pru- 
skim, w niedzielę dnia 3. maja obchodzić będą 
miejscowe Towarzystwa: Przemysłowe, „Sokół“ 
i czeladź katolicka w sali Parku Miejskiego, o 
godzinie 7. wieczorem setną rocznicę konstytucji 
3. maja, urozmaiconą koncertem instrumentalno- 
wokalnym, odczytem, żywymi obrazami i skromną 
zabawą. 

W Szamotułach, także pod zaborem 
pruskim, towarzystwo przemysłowców urządza 
w niedzielę d. 3. maja, ku uczczeniu pamiątki 
setnej rocznicy konstytucji d. 8. maja, przedsta- 
wienie amatorskie w sali hotelu Eldorado, na 
cel dobroczynny. Program następujący : 

1) Prolog. 2) „Szlachta czynszowa* kroto- 
chwila w 1 akcie przez I. N. Kamińskiego. 3) 
„Posag w kominie* komedja w 2 aktach z piosn- 
kami, przez J. Górskiego. Po przedstawieniu 
skromna zabawa. 


W sprawie zakupna obrazu J. Styki „Po - 
lonia* wydali odezwę do publiczności pp. Woj- 
ciech Dzieduszycki w. r., Jerzy hr. Dunin Bor- 
kowski, Zdzisław Marchwicki, Michał Michalski, 
Leon Syroczyński, Apolinary Stokowski, Juljan 
Zacharjewicz. Do projektu zakupna obrazu tego 
dla miasta Lwowa, przystąpili Getritz, dr. Gold- 
man, Gołąb, Janowski, Kochanowski, dr. Ma- 
rjański, Markiewicz, Niemczynowski, Szajer, 
Swisterski, dr. Strojnowski, Walichiewicz i na 
posiedzenie celem ukonstytuowania się, które 
odbędzie się dziś we wtorek o godz. 6 w sali ratu- 
szowej, Zaprosili: . ks. arcybiskupa Isakowicza, 
Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego, ks. Adama 
Sapiebę, pp. Bartoszewicza, Leszka», br. Borkow- 
skiego, dra Jana Czajkowskiego, hr. Wojciecha 
Dzieduszyckiego, Zygmunta Dembowskiego, Ho- 
rowitza, Kiselkę, ks. Andrzeja Lubomirskiego, 
Łopuszańskiego, dra Ostaszewskiego-Barańskiego, 
Artura hr. Potockiego, dra Zdzisława Marchwi- 
ekiego, Alojzego Rybickiego, dra Godzimira Ma- 
łachowskiego, Tadeusza Romanowicza, Rollego, 
Krceka, Sladkowskiego Juliusza Starkla, dra Vo- 
gla, Leonejusza Wybranowskiego, Juliana Za- 
charjewicza. ks. Zabłockiego, Franciszkę Zimę i 
dra Józefa Zulińskiego. 

W sprawie uczczenia rocznicy 
3. maja otrzymujemy następujące pismo: Ró- 
żne proponują przypomnienie tego jubileuszu na- 
rodowego. Jedni pragną nabożeństwa na Wawe- 
lu, otwierającego groszową składkę na restaura- 
cję katedry, — inni widzą kulminacyjny punkt 
czci w publieznem posiedzeniu Akademii Umie- 
jętności, mającem się odbyć właśnie dnia 3. ma 
ja. Jest też myśl urządzenia wystawy zabytków 
z czasów Stanisława Augusta i Kościuszki. Pan 
M. Rey (w wydanej w Krakowie broszurze) radzi 
urządzenie kongresu historyków polskich, z te- 
matem Trzeci Maj. 


Cobadź, dobrze byłoby otworzyć w dzien- 
nikach rubrykę wiadomości o pamiątkach, tego 
faktu się tyezących. Naprzykład: laskę marszał- 
kowską Małachowskiego cytuje Julian Moszyński 
(w wydanych w Wilnie w r. 1844 „Podróżach 
jego po Niemczech*) w berlińskiej Kunstkame- 
rze. Jakie i gdzie inne pamiątki? Gdzie sam 
rękopism aktu nadania konstytucji? — czyją rę- 
ka pisany ? 

To, co miał z tego czasu gabinet archeo- 
logiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego (jak się 
dowiadujemy), użył do swego obrazu Jan Ma- 
tejko. Co posiadają muzea krakowskie: książąt 
Czartoryskich, Akademii Umiejętności, Sukiennic, 
zbiory lwowskie, zbiory Tow. przyjaciół nauk 
poznańskiego, prywatne zbiory polskie, dobrze 
byłoby przypomnieć i spisać teraz. Zainteresowa- 
nie się tem, myślenie, wspominanie tych chwil 
i ich pamiątek, niech będzie jak największe, jak 
najczęstsze. 1 2 

Trzeci Maja a Śluby króla Jana Kazimierza. 

Setna rocznica wiekopomnego dzieła naro- 
du schodzi się z uroczystością, którą w myśl ślu- 
bów Jana Kazimierza a za zezwoleniem Ojca św. 
Leona XIIL!) i Najprzew. Ordynarjatu lwowskie- 
go poświęcamy czej Najśw. Panny jako królowej 
Polski). 

Droga dla każdego polskiego serca rocznica. 
zyskuje przez to na powadze i znaczeniu. Prze- 
konywując bowiem dzisiejsze pokolenie, że ojco- 
wie nasi nie przepomnieli zupełnie o powinno- 
ściach, płynacych z uroczyście zaprzysiężonych 
ślubów, rzuca jasny; promień na jedną z cieimniej- 
szych kart przeszłości, dotyczącą niedotrzymania 
czynionych obietnic. Gdyby Konstytucja 8. maja 
weszła była w życie, ślubom tym, dążącym do 
poprawienia doli ludu, do dziś niezawodnie sta- 
łoby się zadość. Z drugiej znów strony powsze- 
chne święcenie dnia, który w myśl tychże sa- 
mych ślubów „po wsze wieki corocznie jako uro- 
czysty i święty* obchodzić byliśmy powinni, t j. 
dnia poświęconego czci Najśw. Panny, jako kró- 
lowej naszej, napełnić nas musi otnchą, że zbliża 
się chwila naszego zwycięstwa i odrodzenia. 

Tem oho bowiem bliższe i pewniejsze, im 
sumienia nasze będą czystsze i spokojniejsze, iż 
poprzysiężonym uroczyście zobowiązaniom zadosyć 
uczynić usiłujemy. 

We Lwowie. gdzie właśnie śluby te przez 
Królu i Stany Rzeczyposrolitej zaprzysiężone 
zostały. powstało przed kilku laty stowarzyszenie, 
p. n. Bractwa ślubnego N. P. i królowej Polski, 
mające na celu zadość uczynienie tym śluhom, 
a które to stowarzyszenie od Ojca św. Leona XIII. 
uzyskało liczne łaski į przywileje. 

W zakres działania tego bractwa prócz 
święcenia uroczystości pierwszej niedzieli maja 
ku czci Najśw. Panny, jako królowej polskiej, 
wchodzą wszelkie prace dażaee do poprawy doli 
ludu i klas prucujących, a majace zarazem na 
celu podniesienie ducha religijnego i poprawę 
z tych wad i ułomności naszych, które nas do- 
prowadziły do upadku. 

Wielkie rocznice niezem godniej uczcić i 
upamiętnić nie można, jak czynem dobrym. 

Nie będzież nią godnem i pożyte-znem u- 
czcić i upamiętnić drogi dla serca naszego dzień 
3. maja zawiazywaniem tego Bractwa ślubnego, 


które i w myśl ślubów Jana Kazimierza i w du-} 


chu konstytucji 3. maja działalność swą rozpo- 
ściera ? 

Gdziekolwiek też są serca czujące i pragnące 
lepszej narodu przeszłości niechaj śpieszą w dniu 
8. maja choćby tylka zapoczątkować prace w myśl 
statutów tegoż bractwa. Na początek wystarczy 
gdy grono inicjatorów, w porozumieniu z miej- 
scowym plebanem i tese przyzwoleniem, spi- 
sze akt zawiązania. usajudpowiedniej zaś będzie 
dokonać to zaraz po uroczystem nabożeństwie w 
dniu 8 maja b. r., ku czemn Przewielebne dn- 
chowieństwo, jak każdej pracy podjętej ku chwale 
Boga i pożytkowi braci, nie odmówi pomocnej 
ręki i stosownego pouczenia w duchn uroczysto- 
ści samej. 

Później w wolniejszej chwili każde koło za- 
stanowić się bedzie mogło — które z prae obję- 
tych programom Bractwa ze względu na potrze- 
by miejscowe podjąć lub popierać wypadnie 3. 

We wszystkich krajach w myśl huli Ojea 
św. podejmują prace dążącę do podniesienia du- 

1) Breve z d. 18 kwietnia 1890. 

2) Postanowienie z d. 29 kwietnia 1890. 

8) Bractwo lwowskie na razie podjęło pracę 
nad terminatorami (oddział św. St. Kostki), sługami 
(oddział św. Jadwigi) i wdowami (oddział św. Salo- 
mei). Prowincjonalne wszakże fi'je a i samo arcybra- 
ctwo i inne humanitarne zadanie przypisać sobie są 
w prawie ($ 5) o ile takowe zgodne będą z głównym 
celem bractwa — jak kółka rolnicze, domy pracy, 
czytelnie parafialne, wydawnietwa stosowne itp. Księ- 
ża proboszczowie otrzymali ustawy bractwa i kazanie 
ks. arcybiskupa Felińskiego, zachęcające do przystę- 
powania do niego. (Tyg. kat. z b. r. nr. 8 i 9). 


Wilhelm Wolanek we furgonach 3, 
przy komendzie placu w Krakowie. 

Kapitanami I. klasy: Bruecken Fr. uł. 8, Re- 
bracha Karol pp. 10, Prikryl Józef 9, Władysław 
Tichy 15, Burkhard Brazda 9, Józef Weis 45, Wi- 
ktor Mieczysław 80, Hetler Edw. 20, Weber Adolf 
41, Mally Gustaw 95, Malinowski Michał 90, Tessa- 
nowicz Józef 77, Mayer Karol 24, Paliczka Eliasz 
41, Ulrich Seweryn 56, Baderle Ed. 95, Bogumił 
Mucurla 15, Poźniak Alf. 58 do 13, Ludwik Schulz 
45, Brands Frane. 13, Teodor Czuma 10, Józef Ko- 
warz 57, Karol Chmiela 58, Marcin Chmedowski 93, 
Leonard Petelenz 95, Schiefer Oskar 90. 

Kapitanami II. klasy: Grzegorz z Siegler z pp. 
13, Gabryjel Hriwna 9, Jędrzej Jemnice 15, Adam 
Baunert z 90 do 28, Emil Richter z 90 do 95, Le- 
opold Hoetfner z 35 do 10, Robert Gruszecki z 30 
do 75, Wilhelm Gaertner z 88 do 24, Wojciech 
Mandl 45, Karol Minasowicz z 80 do 85, Adolf 
Steindl 77, Prokop Dmitrasinowiec z 79 do 10. Wa- 
ław Nemetz z 98 do 77, Adolf Richter 30, Jerzy 
Hueomer 58, Gabryel Sasic z 70 do 45, Henryk 
Mostowski 80, Stanisław Rozwadowski z 9 do 75, 
Franciszek Gross 24, Fugenjusz Hinuek z 9 do 100, 
Wiktor Severus 20, Bruno Meese 57, Edward 
Schloegl 80, Józef Kwiatkowski 9, Emil Schutter- 
stein z 36 do 57, Edward Trsek z 92 do 10, Józef 
Fnx p. kolej do 89, Wiktor Tadeusz przy sztabie 
inżynierji 11 korpusu, Resch Franciszek przy twier- 
dzy w Przemyślu, Muzyka Władysław przy 2 p. in- 
Żynierji, Seissl Rudolf przy twierdzy w Krakowie. 

Porucznikami; Kozłowski Marjan przy p. kolej., 
Sanojea Józef przy furgonach. 

Rotmistrzami I. klasy: Kutschera Leopold, 
Formański, Bauer Antoni, Lindner Ferdynand, Ma- 
tejka Franciszek, Fadra Franciszek, wszyscy przy 
furgonach p. 3. 

Porucznikami: Juljusz Osberger 80 pp., Wil- 
helm Becht 80, Józef Olszewski 77, Tomasz Kustwn 
9, Jan Liebersbach 20, Rudolf Fleischhacker 15, Ha- 
zarz Kiesler z 41 do 48, Jan Vogel 57, Aleksander 
Stasiński 51, Wacław Wolf 20, Franciszek Pre- 
veaux z 88 do 80, Ryszard Retwich 89, Mieczysław 
Maurer 30, Karol Werner 57, Antoni Duczek 56, 
Jan Jugarden 30, Edward Peter 9, Adolf Schild 90, 
Mikołaj Nikitsch 56, Marcin Trsek 95, Grzegorz Gros- 
sar 41, Juljusz Falkner 40, Józef Fritschek 58, Ka- 
rol Linek 95, Celestyn Brueckner 89, Ludwik Ostrow- 
ski 9, Maksymiljan Winternitz 90, Erazm Lenczow- 
ski 45, Ottmar Former 56, Adolf Marno 77, Józef 
Ścheibenreiter 58, Bolesław Blaha 15, Antoni For- 
ster 13, Feliks Mercule 9, Hugo Seipelt 80, Hugo 
Prawdzie Szamota 30, Gustaw Putz10, Juljan Lau- 
rosiewicz 15, Wilhelm Strihawka 90. 


Podporucznikami: Rosenberg Jan 30, Schlupek 
Gustaw 55, Kustinus Karol 95, Degelman Józef 40, 
Nechi Ludwig 89, Riedel Robert 20, Trabert Józef 
41, Heinecke Karol 95, Berg Frydryk 77, Hoerner 
Eugenjusz 15, Seifert Antoni 89, Krtek Emil 45, 
Mally Mieczysław z 95 do 70, Memse Wojciech 24, 
Hruby Adolf 80, Wróblewski Stanisław z 95 do 91, 
Ambroz Emil 57, Lachmayer Adolf 89, Ślusarczuk 
Fugenjusz 24, Wibiral Maksymiljan 24, Biskowsky 
Emanuel 45, Doerre Franciszek z 42 do 13, Pitter- 
ling Antoni 20, Reiter Kazimierz 15, Fialka Wa- 
cław 58, Ragette Rudolf z 28 do 45, Marceli 
Rudolf 40, Pettrich Wincenty 89, Hartmann Eme- 
ryk 41. 

Przy kawalecji rotmistrzami I. kłasy: Dadanyi 
Ludwik z p. husarów 6 do p. hus. 16, Carina Ale- 
ksander uł. p. 8, Nowotny Maksymilian p. drag. 9, 
Allrane Lotar p. huz. 16. 

Rotmistrzami IT. klasy: Bekic Mikołaj przy 
furgonach p. 3, Nowak Wine. i Meznik Ferdynand 
obaj art. p. 1, Gross Bernard przy arf"l. fortecznej 
2. Przy furgonach podporucznikiem „ej Franciszką, 

Rotmistrzami II. kl: Kuhn Gustąw p. uł. 7, 
Buelow Henryk p. u. Ll, Rodt- Gottfriąd u. p. 6, 
Tokarski Wojciech p. H. 16, Hubicki Bmią_ z u. p. 
7 do 1, Sobolewski Józef u. p. 4, Ledochowski Mie- 
czysław u. p. 3, Fleischmann Emeryk z u. p. 4 do 
9, Ujejski Apolinary uł. p. 11. 

Podporucznikami; Wilezek Henryk u. p. 3, 
Schindler Hermann u. p. 18, Kuenigl Hermann uł. 
p. 2, Nieświatowski Zygmunt u.p. 4, Tetzeli Edwa d 
drag. p. 10, Fischer Rndolf u, p. 4, Poinitzky Otto- 
kar drag. p. 11, Sztriberny Aleksańder drag. p. 9, 
Martin Frydryk Z u. p. 6 do 11, Peklar Józef u. p. 
2, Ledebur Adolf u. p. 1, Hoegt Friedrich u. p. 4, 
Sessler Józef z u. p. 8 do 4, Langiewicz Tadeusz 
drag, p. 15. 

Przy strzeleach kapitanami I. klasy: Szczunew- 
ski Maksymilian 14, Fruehling Fryderyk 4, Mircie 
Piotr z 18 dla 4. Kapitami II. klasy: Erben Fryde- 
zyk z 2 do 30, Radt Jakób 14. Podporucznikami: 
Beranek Karol 14. 

W artylerji kapitanami I. klasy: Pillmajer 
Wa artyl. p. 1, Bessetti Ferdynand z artyl. p. 
4 do 1, 

Kapitanami II. klasy: Pfroguer Jan ar. p. 10, 
Hellman Karol fort. art. p. 2, Schatz Franciszek art. 
P. 10, Ruprecht Franciszek art. p. 10, Niemiłowicz 
Madejski Ignacy art. p. 11. 

Porucznikami: Halma Ottokar fort. art. 3, Hroch 
Karol art. p. 1, Maresch Ottokar bat. d. 21, Fick 


cha religijnego i poprawy doli klas pracujących, Alois Schruth 
nie wątpimy też, że bractwo nasze dążące do 
tego samego celu za przyczyną N. P. Marji Kró- 
lowej Polskiej z dniem 8. maja br. stanie się pv- 
wszechem, jak tego dobro nasze i cześć imienia 
naszego wymaga. 

W imię miłości Boga i Ojczyny, garnijmy 
się wszyscy w tym dniu pod zwycięski sztandar 
Boga Rodzicy i Naszej Królowej. 

Ku uczezeniu jubileuszu Konstytucji 3. maja 
ułożono następujący program nowego oddziału 
bractwa N. M. P. Król. Kor. Pols. pod wezwa- 
niem Znalezienia Krzyża świętego (3. maja) po- 
Święconego dobroczynnym dziełom społecznym. 

§ 1. W myśl ślubów króla Jana Kazimie- 
rza i poleceń Ojca Św. Leona XIII. zadaniem 
oddziału jest wypełnienie tegoż ślubu króla, se- 
natu i rycerstwa zaprzysiężonego w katedrze 
Iwowskiej dnia 1. kw. 1656 przez podejmowanie 
i pieniężne popieranie instytueyj, dążących do 
moralnego i materjalnego polepszenia doli wy- 
robników. Działalność ta zmierzająca do po- 
prawy stosunków społecznych objawiać się bę- 
dzie przez: 

a) badanie i usuwanie przyczyn niedoli 
warstw robotniczych; 

b) protegowanie 
jacych ; 

e) wydawnictwa dla robotników potrzebne; 

d) utrzymanie lokali przeznsczonych ku 
nauce i zabawie robotników, lub innych insty- 
tucyj dla dobra wyrobników, które towarzystwo 
uzna za stosowne. 

§ 2. Członkowie założyciele złożą jednora- 
zowo przynajmniej 40 zł. i płacić będą przynaj- 
mniej 10 zł. rocznie. Ci wybiorą z pośród sie- 
bie wydział, zbierać się będą przynajmniej raz 
na 2 iniesiące osobiście lub przez swoich za- 
stępców. 

$. 4. Członkami czynnymi przyjętymi przez 
wydział założycieli i pod kierownictwem wybra- 
nem przez wydział, moga być ezłonkowie bra- 
ctwa, niebędący założycielami. Dalsze rozporzą- 
dzenia regulaminu oddziału postanowi zebranie 
i wydział. 

Ktoby chciał przystąpić do zakładującego 
się oddziału 3. Maja, zechce się zgłosić do je- 
dnego z niżej podpisanych. 

Borkowski J rzy (Lwów, ul. Zygmuntow- 
ska 10). Lubomirski Andrzej kurator Zakładu 
Ossolińskich. Rey Mieczysław (Przecław), Ks. 
Siemieński Jan, sekretarz bractwa (ul. Cytadeli 5). 


instytucji ten cel ma- 


Awans majowy w armii. 

Wiosenny awans tego roku poczynił znaczne 
zmiany wśród oficerów armii austrjackiej. 

Z rodziny cesarskiej jeden tylko arcyks, Le- 
opold Salvator jest w nim wymieniony, został bo- 
wiem podpułkownikiem w korpnsie artylerji. Za to 
szereg mianowań począwszy od stopni najwyższych 
aż do porucznika, jest bardzo długi. 

Jenerałem broni zostali: Teodor Braumiiller w 
Koszycach. 

Feldmarszałkami porucznikami : Pi tr Ther, Ka- 
rol Ludwik, Edward Succovaty, Coloman Pacor, An- 
toni Gryoemory, Franz Toerek, Ferdynand Pachner, 
Józef Nemecie, Mateusz Raslic, Juliusz Hild, Juliusz 
Andrastty, Maksymilian Thyr, Ludwik Fabini, Otto 
Gemminugen, Ludwik Sembratowicz. 

Jenerał-majorami pułkowniey: Comingio Putti, 
Hartwig Wersebe, Jan Tomici, Jan Holzbach, Ru- 
dolf Theuerkauf, Józef Trawniczek, Aug. Spiess, Ka- 
rol Wenzl, Karol Kurz, Jan Bordolo, Egmont hr. 
Lippe, Ryszard Eisenstein, Alojzy hr. Paar, Karol 
Mertens, Chrystjan Kerczek, Koloman Bolla, Karol 
Guttenberg, Henryk Benkiser Józef Schmidt. 

Pułkownikami : Artur d'Elvert w sztabie jene- 
ralnym, Ludwik Fischer Colbrie szef sztabu 11 kor- 
pusu, Henryk Probst w pp. 20, Józef Metzger, Al- 
fons Makowiczka 56, Alojzy br. Streicher 41, Franc. 
Pitsch 54, Jul. Slominka 20, Henryk Pauer drag. 
11, Teodor Pitroff huz. 16, Maurycy Scherenberg uł. 
13, Karol Morawetz huz 3, Józef Freund drag. 3, 
Henryk Hauke dyrektor inż. we Lwowie, Tadeusz 
Wolf, komendant domu inwalidów we Lwowie. 

Podpułkowuikami: Fryd. Mach 15 pp., Emil 
Stecher 24, Franc. Hoelzel 24, Kaz. Zajączkowski 
77, Franc. Spitzmóńller 55 do 67, Gustaw Donhoffer 
95, Karol Lang 95 do 47, Teodor Polivka 89, Ar- 
tur Breżanyi ułan. 8, Stefan Nachodsky uł. 7, Maks, 
Hoditz Wołlfarmitz ułan, 11, Ernest Poten nł. 11, 
Wojciech Nossek we furgonach, Alojzy Gessner 
przy komendzie placu we Lwowie. 

Majorami: Franc. Rohr w komendzie I. korpu- 
su, Karol Pflanzer uł. 2, Fryd. Scheibler z 77 do 
pp. 57, Ryszard Haydenreich z 13 i Alois Nyiry 
z 95 do 9, Wilhelm Łyczkowski z 9 do 95, Emil 
Neumann z 30 i Karol br. Gall z 80 do 55, Karol 
Potoschnigg z 70 do 24, Oskar hr, Ludolf uł. 4, 
Dominik Perpie drag. 9, Ludwik Poetz uł. 13, Fr. 
Flanderka uł, 1, Karol Auer ari, 10, Tul. Belim: nd 
art. 12 do 10, Ant. Welz art. 1, Bresnitzer Jul. į 
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fraza wykrzyknika Lueretiusa : „I tyle złego na- 
robiła religia“. Nie mówi się tego tak całkiem 
wyraźnie, ale załamuje się ręce nad ofiarami 
przesądów, wierzących w nadzmysłowe działanie 
sił niewidomych, o których jest tyle w piśmie 
1 w katechizmie. Opłakuje się ofiary wróżek i 
niepowołanych lekarzy, używających sympaty- 
cznych środków, a zaraz potem gada się o tem, 
jak to się dziwnie niegdyś na biednych warja- 
tów zapatrywano, mówiąc o nich, że są opętani 
od czarta, i odprawiając nad nimi Śmieszne 
egzorcyzmy, podobne do tych, o których tyle 
czytamy w piśmie, jako o dowodzie prawdy 
chrześciaństwa. przed którem narody chyliły 
niegdyś czoło. Potem mowa bywa o paleniu 
czarownic i wreszcie o inkwizycji świętej. I bar- 
dzo dobrze, jeśli dziecko nie usłyszy, że te dwa 
nadużycia były wyrazem najgłębszej istoty ko- 
ścioła. T 

Nie zawsze wyraźnie usłyszy dziecko no- 
wożytną materjalistyczną teorję poznania; ale 
usłyszy ją najczęściej, choćby tylko w formie 
łagodniejszej, z ukrytem żądłem. Tak oto brzmią 
zdania, które się ciągle 0 ucho dziecinne odbi- 
jaja: Zwarjował biedak, bo mu się COS w mózgu 
popsnło, — a rozum siedzi w mózgu; gdzie nie 
ma mózgu, tam nie ma myśli i nikt bez mózgu 
myśleć nie może; nikt jeszcze nieboszczyka nie 
widział, ani dnszy nie widział; któżby tedy wie- 
rzył w przyszłe życie ? i 

Przywidziało mu się, że widział nieboszczy- 
ka ojca, i że ten do niego mówił rozumnie. Ale 
to było tylko przewidzenie jego zmysłów, spowo- 
dowane przez jego własne myśli, bo duchów nie 
ma, a nieboszczyki pozhawiose == * * "WOW 
nie mogą myśleć ani m 
z tego wszystkiego w 
wczasu uczy niby 
zdania, że trzeba 
zmysłowemu ziem“ 
temu nawet dośw. 
ilekroć zdaje się £ 


siły wyższe nie zmysłowe, że jest jakaś nieśmier- 
telność duszy, że są kary i nadgrody pośmiertne, 
że może być wreszcie duch wszechobecny, wszech- 
wiedny i wszechmoeny, zwany Bogiem. Jednak 
jeśli jest śmiesznością wierzyć w jakąkolwiek 
rzecz, któraby potwierdzała te zdania, będące 
treścią każdej jakiejkolwiek religii, jest jednak 


obowiązkiem wierzyć w religię. 


W taka sprzeczność popada każde naucza- 
nie, albo prawie każde nauczanie naszego stule- 
cia, i tylko chłopi, którzy do szkoły nie chodzili 
i nie słyszeli rozumowań na pół oświeconych 
racjonalistów, bywaja całkiem spokojni i konse- 
kwentni w religii swej, dla wszystkich innych 
istnieje przepaść między katechizmem a nauką 
szkoły i nauką społeczną, „wyglądającą z przeko- 
nań wszystkich. którzy żyją i działaja dokoła. 

Mało kto z ludzi wychowanych tak niekon- 
sekwentnie i na podstawie twierdzeń tak sprze- 
cznych z sobą umie być logicznym i konsekwen- 
tnym. Z wielką szkodą dla umysłu swojego i 
nawet dla charakteru i dla siły wszelkich innych 
przekonań, które mogą mieć w życiu swojem, 
zadawalniają się ludzie pospolicie tem, że wierzą 
w dwie rzeczy sprzeczne, pozytywizm bezreligij- 
ny, zapewniający całe życie i w religię, której 
się daje jakieś odświętne komorne i która w pe- 
wien sposób czasem na życie działa wspomnie- 
niami dzieciństwa, przynoszącemi pociechę, albo 
przestrogę niezgodną z resztą przekonań człowie- 
ka i społeczeństwa. 

„Kobiety zostawiają więcej miejsca wierze i 
przyjmują wiarę jako rzecz o której dyskutować 
nie wolno. Publiezne wszelako nie klasztorne 
wychowanie kobiet i pod tym względem zmienia 
teraz rzecz na niekorzyść religii. Kobiety jednak 
wykształcone wierzą przez wysilenie woli, przez 
posłuszeństwo, które sobie sami narzucają gwał- 

em, 8 czują zresztą wyraźnie, że ich wiara jest 
v niezgodzie i w sprzeczności, że zdaniem o tem 
«© jest prawda albo nieprawda, ogólnie przyję- 
am w nowożytnem społeczeństwie. Wiara przez 


to staje się sucha, lękliwą, pozbawioną wyobra- 
Źni i piękna daleko bardziej świadomą tego co 
nie wolno, jak tego bardziej, co nie trzeba robić 
trzymającą się obrzędów, jako rzeczy niezrozu- 
miałych, a znajdująca potwierdzenie tylko w tych 
rzadkich chwilach, w których jednak dziwną 
przyniesie pociechę zbolałemu sereu. 

Podobnie wierzą mężczyźni, których nazy- 
wają ortodoksami. Ale ci najprawowierniejsi na- 
wet żyją we wszystkich prawie rzeczach prakty- 
cznych tak jak pozytywiści, którzy wierzą, iż 
tylko doświadczenie zmysłowe i ziemski interes 
moga być wskazówkami dłu życia. Religia nawet 
u tych właśnie ludzi bywa wynikiem pewnej 
niesamodzielnej roztropności. Wlerzą dlatego, że 
przodkowie wierzyli i że społeczeństwo przynaj” 
mniej nominalnie religię wyznaje i że z ję 
dobrze było, jak uczy doświadczenie. n GERN A o 
to przyzwoicie, bo to poważnie, wierzą zresztą 
dla bezpieczeństwa. Bo, £ nuż prawdą jest to, 
że sie nie wszystko kończy śmiercią 1 że pan 
Bóg ludzi karze za to, 2e NIE są religijnymi. 
Bywają to ludzie, którzy w polityce i nauce nie 
wierza w to, czego doświadczenie dotąd nie 
stwierdziło, bywają to. zwolennicy silniejszego 
i lękliwi zacofańcj. Jeśli religia ma na to służyć, 
aby rozwinąć ducha miłości i ofiary chybiła celu 
u bardzo wielu niby religijnych ludzi, którzy 
midzy religią a nauką wieku taki wymyślili 
kompromis, który jest najwygodniejszym dla ich 
ciasnego samolubstwa. i 

Inni bardziej uczuciowi a Najczęściej męż- 
czyźni inaczej nastroją swą religię. Z ortodoksją 
zerwą zupełnie, fakta cudowne podane w Piśmie 
odrzucą wprost, albo będą tłumaczyć w sposób 
mniej więcej niesmarzny, A najczęściej sobie 
będą mieli za obowiązek nie myśleć o tem, albo 
myśleć jak najmniej. Będzie im się natomiast 
zdawało, że się trzymają istoty nauki Chrystuso- 
wej lepiej od ortodoksów, wykonując przykazanie 
miłości bliźniego i miłości Boga, Miłość bliźnie- 
go i miłość Boga zleją się wreszcie w jedno ja- 


ko miłość rodzaju ludzkiego, mającego się n-| wożytnego wychowania u natur całych. 
szezęśliwić przez postęp konieczny nauki į pra- Jeżeli nie chcemy mieć pośród nas samych 
wodawstwa. Prawie zawsze mówią jeszcze o Bo- ludzi nie będących nigdy w zgodzie z samymi 
gu, ale ten Bóg jest czemś nieokreśjonem, nie- z sobą i niezdolnych do wszelkiego potężnego 
jasnem, jskąś siłą, jakąś ideą, wSzystkiem, tylko i bezwzlędnego działania musimy zerwać z me- 
nie osobą. O nieśmiertelności duszy marzą jako todą wychowawczą, która jedną ręką stawia 
0 rzeczy upragnionej, ale nieprawdopodobnej, a wprawdzie z razu posąg Chrystusa, ale wnet 
zastępują sankcję nadgród l kar zagrobowych , potem ten posąg wali niezliezonemi ciosami, które 
niejasnym frazesem, 7e musi się gdzieś ukrywać się mn żą w miarę postępu nauki. Miejmy od- 
po za światem Zjawisk coś, eo tłumaczy zagadkę | wagę odrazu chrześciaństwo policzyć pomiędzy 
życia. Nie mają też zwykle odwagi powiedzieć, | bajki, a wychowamy pokolente bezwzględnych 
że nie Są chrześcianami, ale to chrześciaństw» | alo energ.cznych samolubów, którzy będą się 
jest tylko jakimś obyczajem i metoda wychowawczą. deptać nawzajem, aby zwyciężyć w walce o byt 
„.. Tak się dzieje nawet w najbardziej kato- | pozbawionej wszelkiej idealnej pociechy. Nie 
lickich sferach u najbardziej katoliekich społe- | chcemy tego, to bądźmy i w nauczaniu chrze- 
czenstw, Inni ludzie, którzy logicznej zdolności | ścianami i uznuwajmy zawsze, że dusza istnieje 
nie postradali, wśród niezgody religijnego i na- | osobno od ciała, że na to ciało oddziałuje, że 
ukowego wychowania powiadają szczerze i otwar- | moze niem wstrząsnąć do gruntu, że może je 
cie, że chrześciaństwo umarło podobnie jak inne | uzdrowić albo zgubić, że może obcować z innymi 
religie i powiadają w dodatku. że nikt już reli- | duchami, których jest pełno we wszechświecie, 
gii żadnej wskrzesić nie zdoła, bo religia została | że może ulegać złej od nich pokusie, że może 
w głąb ziemi zakopaną przez naukę, która jasno | otrzymać przez nich natchnienie i że może ob- 
dowiodła, że istnieją tylko rzeczy, które możemy | cować z samym osobistym Bogiem bezpośrednio 
tylko zmysłami dostrzedz, że życie ziemskie jest | albo za pomocą świętych obcowania a zawsze 
całą istotą człowieka, że za grobem nie ma nie, | przez modlitwę. Trzeba żeby dziecko wiedziało, 
tak jak nie było nic przed fizjologicznem poczę- |iż takiem jest moralne znaczenie powszedniego 
ciem człowieka, że sprawiedliwości nie znajdziesz | życia. O cudach, widzeniach i proroctwach niech 
ani w dziejach, ani w naturze i że wszędzie | wie, że są rzeczą wyjątkową i niech się ich nie 
bywa zawsze zwycięztwo po stronie przemocy | spodziewa, trzymając się w życiu doświadczenia 
i przebiegłoświ. wprawdzie, ale doświadczenia tak duszy jak cia- 
Moralne i idealne pragnienie człowieka są |ła; o zabobonach niech wie, że jeśli są siły, 
wedle nich jednem z dwojga; albo wspomnie- | które wbrew woli Bożej działają rozumnie a nie- 
niem z wychowania mieszczącego w sobie jeszcze | widocznie jest zarówno grzechem na nie liczyć 
różne stare przesądy. albo też instynktem pra-|jak ich się bać, bo mają władzę tylko nad tymi, 
ktycznym z razu, zle potem dziwnie spaczonym | którzy się tej władzy samowolnie poddają. Tak 
albo nadmiarę rozrośniętym i przez to szkodli-| nie wychowacie ani wizjonera, ani ekstatyka 
wym tylko dla jedenostki i prawdopodobnie dla | chorobliwego, ani sługę zabobonu, ale wychowa- 
rodzaju. Moralność roztropnego ziemskiego sa-| cie człowieka, który bez lękliwości formalnej 
molubstwa, ale samolubstwa poziomego i prawie | wielu dzisiejszych ortodoksów, znajdzie w chrze- 
podłego, a pozbawionego i śladu poezji jest wy- | Ściaństwie szczerem radośną siłę do szlachetnego 
nikiem koniecznym takich przekonań. A jednak | a praktycznego działania. 
takie przekonania są naturalnym wynikiem no- Wojciech Dsiedusgycki. 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 29. Kwietnia 1891. 


Adolf bat. dyw. 2, Kautny Karol 10, Gradowski 
Eug. 1, Dubail Konst. bat. dyw. 20. Plesehe Lu- 
dmik bat. dyw. 22, Kugel Franc. bat. dyw. 1. 
Podporucznikami: Prikryl Ludwik fort. art, p. 
3, Schimatzel Antoni fort. art. p. 3, Słonecki Edm. 
bat. dyw. 21, Ziffer Karol bat. dyw. 21. 


Kronika midstowa i zanitjscowa. 


Zapiski osobiste. Ks. Adam Sapieha w 
uznaniu zasług, jakie położył, fundując kościoły 
i dotując probostwa, otrzymał od papieża wielką 
wstęgę orderu Grzegorza W. , 

Wiceprezydent krajowej Rady szkolnej dr. Mi- 
chał Bobrzyński, wyjechał dziś na wizytację szkół do 
Tarnowa, gdzie zabawi do soboty» 

Mianowania. Namiestniectwo mianowało komi- 
sarzami dla nadzoru kotłów parowy ch Wiktora Kor- 
neckiego dla powiatów : jasielskiego, gorliekiego i kro- 
Śnieńskiego; Tomasza Słomskiego dla powiatów: ko- 
łomyjskiego, kosowskiego i śniatyńskiego; inżyniera 
Leona Krobickiego dla powiatów : złoczowskiego, 
brodzkiego i Kamionki strumiłowej, 

Inżynier Hipolit Zbyszewski został mianowony 
starszym inżynierem, adjunkt budownietwa Wi tor 
Poźniak inżynierem dla służby budownictwa palwtw, 
w Galicji. 

Kontrolor poczt Jan Bischof we Lwowie mia- 
nowany starszym kontrolorem. 

Odznaczenia. Prezydent sądu krajowego w 
Czerniowcach Uhle otrzymał z powodu przeniesienia 
w stan spoczynku, krzyż komandorski orderu Fran- 
ciszka Józefa, a Hamerski, dyrektor gimnazjum we 
Lwowie, z tego samogo powodu tytuł radcy szkolnego, 


Nadanie prezenty. Namiestnictwo nadało 
prezentę na opróżnione gr. kat. probostwo yeg, coll. 
w Chomczynie, ks. Julianowi Rożankowskiemy, gr. k. 
proboszczowi w Chliboce. 

Nadanie stypendjów. Namiestnik nadał o- 
próżnione z fundacji im. arcyks. Karola Ludwika 
stypendjum w kwocie rocznych 200 złr. Leonowi Ro- 
bertowi dw. im. Gyurkovichowi, słuchaczowi I. roku 
praw w uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie. 


Ślub W Krakowie odbył się dnia 25 bm. 
ślub panny Józefy Resch, córki śp, Karola i Karoli- 
ny z Zolłów, z p. Franciszkiem Doliwa Maryewskim, 
r. m. Podgórza i zawiadującym tamtejszemi młynami 
parowymi. 

W sobotę pobłogosławionym został w Krako- 
wie związek małżeński p. Władysława Janickiego 
notarjusza w Radymnie, z panną Kamilla Rotte- 
równą. 

W Tarnowie, w sobotę zawarty został związek 
małżeński pomiędzy p. Franciskiem Vettulanim, inży- 
nierem melioracyjnym, a panną Katarzyną Ipohorska 
Lenkiewiczówną. córką śp. starosty i szambelana. 

W niedzielę d. 19. bm, w kościele parafialnym 
w Sancygniowie (powiat pińczowski), pobłogosławiony 
został związek małżeński między p. Stefanem Wielo- 
wieyskim, a panną Zofią Deskur, corką Andrzeja i 
Ksawery z Deskurów, właścicieli Sancygniowa. Wie- 
lowieyski zajmuje, będąc stale w Paryżu, stanowisko 
jednego z kierowników otwartej tamże przed rokiem 
flii Banku rosyjskiego dla handlu zagranicznego. 


Konfiskata. Ostatni numer Gasety Preemy- 
«kiej skonfiskowany zostal przez prokuratorję pań- 
stwa za „Pogawędkę niedzielną* zamieszczoną w fej- 
letonie. 

Rewizję policyjną zarządzono w poniedzia- 
łek o godzinie 5 rano w mieszkaniu p. J. S. Kulla- 
czki, podczas jego nieobecności we Lwowie. Niezna- 
leziono nie podejrzanego. 

Przeciw rewizjom i aresztowaniom, do- 
konywanym od pewnego czasu w mieszkaniach u- 
ezniów gimnazjalnych i słuchaczów szkół wyższych, 
wniosło kilkuset młodzieży protest do Rady państwa, 
na ręce posłów miasta Lwowa dr. Lewakowskiego i 
dr. Franciszka Smolki a także posła dr. Lewickiego. 


Badowa sekroniska dla osieroconych chło- 
pców fundacji Lubomirskiego w Krakowie za rogatką 
Rakowieką, postępuje nader szybko. Wszelkie wykopy 
są już uskutecznione, wał forteczny w części, pod 
schronisko przeznaczonej, w zupełności zniesiony, Za- 
fundamentowanie dwóch głównych pawilonów bocznych 
już na ukończeniu, tak że już w tym tygodniu robo- 
ty murarskie, prowadzone przez majstra  murarskiego 
p. Tomasz Bujasa, będą z przedłużonej ulicy Rako- 
wiekiej widoczne przy równoczesnem rozpoczęciu Zza- 
fundamentowania pod środek budynku i kaplicę. Obe- 
enie pracuje przeszło 60 murarzy, których liczba bę- 
dzie jeszcze zwiększoną. 

W kasynie miejskiem odbył się w sobotę 
25. bm. raut, poczem nastąpiły tańce ; raut ten dzię- 
ki staraniom komisji wieczorkowej i niestrudzonego 
gospodarza p. Bujnowskiego udał się pod każdym 
względem wybornie. W części koncertowej oprócz 
produkcji wybornej muzyki 30 pp. pod batutą p. 
Rolla, wzięli udział dyletanci, którzy do najlepszych 
sił muzykalnych grodu naszego zaliczani bywają; to 
też oklaskom nie było końca. Do tańca stanęło oko- 
ło czterdzieści par, a gdy dodamy, że wodzirejem był 
niezrównany dr. Henryk Kopecki, że nie zapomniano 
i o posiłku i chłodnikach dla sgości — to zupeł- 
nie nam się to naturalnem wyda — że się bawiono 
z niezwykłem ożywieniem i ochotą do godziny 3 rą- 
no, że wszyscy opuszczali salę kasyna z wiełkim ża- 
lem, że już zabawa dobiegła do kresu, i życzeniem, 
żeby się znowu jak najprędzej zebrać i zabawić tak 
serdecznie, jak się obecnie w kasynie miejskiem bawią. 

Z Politęchniki. Rektorat lwowskiej szkoły 
politechnicznej ogłasza konkurs celem obsadzenia po- 
sady asystenta przy katedrze chemii ogólnej. Ta po- 
sada, 2 którą połączone jest wynagrodzenie w kwo- 
cie rocznych 600 złr. w. a., nadaną będzie przez ko- 
legium profesorów na czas od 1. sierpnia 1891 do 
końca września 1898. Pierwszeństwo w uzyskaniu 
tej posady będa mu ci kandydaci, którzy uzyskali 
świadectwo drugiego egzaminu rządowego. Podania o 
tę pos .dę wystosownne do kolegium profesorów szko- 
ły politechnicznej i zaopatrzone w potrzebne doku- 
menta tudzież w dowody dokładnej znajomości języ- 
ka polskiego, należy wnieść do rektoratu szkeły poli- 
technicznej najdalej do dnia 25. maja br. 


Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się przed 
kilku dniami w gorzelni dworskiej w Dziowięczycach, 
zostającej pod dozorem Izaaka Buchbanda, Przy za- 
kładniu pasa transmisyjnego na krąg utrzymujący 
ruch koła, parobek Procak Marceli porwany został 
przez koło i odniósł tak ciężkie skałeczenie, że odwie- 
ziony do szpitala dnia następnego Życie zakończył. 
Winnych pociągnięto do odpowiedzialnoścj, 

Pomnik dla Żółkowskiego i Królikow- 
skiego. Komitet budowy pomników dla Królikow- 
skiego i Żółkowskiego w Warszawie rozpatrywał na- 
desłane modele na pomnik dla Żółkowskiego, wyko- 
nane przez Sygiera, Prószyńskiego, Grodeckiego i 
Woydygę, dla Królikowskiego przez Prószyńskiego i 
Lewandowskiego, przez nieznajomego twórcę, kryjące- 
go się pod pseudonimem „Skromność*, i przez Go- 
deckiego (w szkicu rysunkowym) Do wykonania wy- 
brano dla pomnika Żółkowskiego projekt Woydygi bez 
zmian żadnych, dla pomnika zaś Królikowskiego pro- 
jekt Lewandowskiego ze zmianami drobnemi. Twór- 


ców wybranych modeli zaproszono do ułożenia koszto- przygodami i obfitością najpocieszniejszych manier 
rysów i zalecono im przystąpienie natychmiastowe do | bawiła równie dobrze Konstantynopol, Teheran, Pa- 
modelowania pomników. Praca nad tem zajmie praw- |ryż jak i niedawno temu Warszawę. 

dopodobnie rok czasu. Komitet uchwalił, w celu ze- Nawet p. Czechowiczówna monotonną paplaniną 
brania funduszu, wydanie odezwy do publiezno- | swoją nie sprawiła tu szkody. 

Ści, urządzenie widowiska i koncertu. A panowie? 

P. Ignacy Stawarski, emeryt. dyrektor gi-| Każdy z nich zarobił na oklask, zwłaszcza zaś 
mnazjum św. Anny w Krakowie, nadał stypendjum Fiszer, który niepozornego pionka Touparta wyposa- 
z fundacji śp. ks. dr. Chełmeckiego v rocznych 67 żywszy doskonałym komizmem w rząd figur naczel- 
złr. w. a., Karolowi Drabikowi, uczniowi klasy IM. nych, partję rozgrywających, wprowadził. : 
gimnazjum św. Anny w Krakowie. P. Feldman wykazuje coraz większą użyteczność, 

Don Carlos, książę Madrytu, ojciec arcyksię- | PP. Kwieciński i Milewski działali chlubnie' dla ca- 
żnej Blanki, małżonki arcyks. Salvatora, przybył dziś | łości. P - Milewskiego należałoby jak najczęściej za- 
rano z Wenecji do naszego miasta. Przyjazd ten jest | trudniać. 

W związku z oczekiwanem niebawem rozwiązaniem W p. Zawadzkim dostrzegamy postęp znaczny, 
arcyksiężnej Blanki. nawet w dykcji. Wczoraj ruszał się też szezęśliwiej. 

Wezwanie do powrotu. Oberpolicmajster Jogo Jonathan nosił na sobie widoczne ślady obmy- 
m. Warszawy wzywa stałą mieszkankę tegoż miasta, | Ślenia. o. 2 4 
Kamilę Kluczewską ur. w r. 1838, przebywająca za Reżyserja, nie wiemy czyja, bez zarzutu. 
granicą do powrotu pod groźba zastosowania $$. 326 p 
i 327 kod. kar. 

Posiedzenia i zgromadzenia. Doroczne 
walne zgromadzenie ck. uprz. Towarzystwa strze- 
leckiego we Lwowie odbędzie się we czwartek 
dnia 7 maja br. o godzinie 8 z południa w sali Te w. 
na Strzelnicy. 

Ogólne zgromadzenie członków Banku rolni- 
czego we Lwowie odbędzie się we czwartek 30 bm. 
o godzinie 5 po południu w sali Tow. kred. ziemsk. 
we Lwowie. 

Walne zgromadzenie krajowego Towarzystwa 
kupeów i przemysłowców odbędzie się dziś o 
godz. 7 wieczorem vw Kasynie miejskiem. 

Morderstwo i zamach skrytobójczy. Jak 
donosi tarnowska Pogoń, we wtorek d. 21. bm. ba- 
rak 4 batalionu strzelców przy ulicy Zdrojowej w 
Tarnowie był widownią strasznego wypadku. Sierzant 
Jan Reischig, rodem z Malesitz w Czechach, zastrze- 
li} skrytobójczo kaprala Marcina Gałasia, rodem 
z Przybyszówki pow. Rzeszów, a następnie zamkną- 
wszy drzwi izby strzelił do siebie trzy razy. Po pier- 
wszym strzale wymierzonym w piersi, kula wyszła 
ramieniem zgruchotawszy kość, po drugim strzale 
w usta, kula wyszła lewem okiem rozszarpawszy po- 
liczek, trzeci strzał chybił. 

Powód tego tragicznego wypadku, jak opowia- 
dają w sferach wojskowych, miał być taki: Reischig 
pochodzący z dość zamożnej rodziny, prowadził życie 
lekkie i potrzebował więcej pieniędzy niż żołd jego i 


r 
Z Rady państwa. 
(Telegr. „Gas. Nar.*). 

. Wiedeń d. 28. kwietnia. Uchwalony przez 
komisję lzby panów adres opiewa: „W. Ces, Mość 
raczyła zwołać Radę państwa, celem ponownego 
podjęcia przez nią działalności i na początku se- 
sji najłaskawiej otworzyć ja przemową. Izba pa- 
nów odczuwała zawsze głęboko, ile ludy mają 
wysokiej mądrości i umiarkowaniu W. ces. Mo- 
ści do zawdzięczenia, gdy uwolnione od troski 
o, bezpieczeństwo państwa na zewnątrz, mogą 
się poświęcać pracom dla rozwoju wewnętrznego. 
Z manifestującego się we wszystkich państwach 
pragnienia pokoju i z zapewnień rządów wszy- 
stkich, uważających utrzymanie tego pokoju za 
najwyższe swoje zadanie, czerpie W. ©. M. asumpt 
do wyglądania epoki pokojowej“... 

Po wstępie tym zapewnia Izba panów, że 
uważać będzie za swój obowiązek patrjotyczny, 
aby wszyscy jej członkowie zajęli jednomyślnie 
stanowisko wspólnej pracy. Praca ta, niezamą- 
cona jakimkolwiek seperatyzmem będzie mogla 
się mienie wybitnie pokojową. Dalej adres wyra- 
ża życzenie, aby tak samo działo się zawsze przy 
traktowaniu spraw publicznych i po za murami 
Rady państwa, w ten bowiem sposób wstąpi się 


dodatki od rodziny wynosiły. Z tego też powodu po- 
życzał od oszezędniejszych kolegów i podwładnych w 
bataljonie, a ogólne długi jego mają wynosić około 
100 zł. Kapralowi Marcinowi Gałasiowi był winien 
podobno 7 zł.; tenże upominając się o pieniądze i nie 
mogąc ich odebrać zaskarżył Reischiga u przełożone- 
go, który wyznaczył mu termin zwroty długu. Tym- 
czasem pieniądze z domu nie nadchodziły, i to po- 
pchnęło go zapewne do popełnienia morderstwa, a po- 
tem chęci odebrania sobie życia. Choć rany Reischiga 
są ciężkie, mimo to stan chorego jest pomyślny i le- 
karze robią nadzieję wyzdrowienia. 

Podobieństwa małżonków. Prof. Herman 
Fol, bawiąc w Nicei i wglądając pilnie w oczy wszy- 
stkim czułym parom, przejeżdżającym tamtędy w po- 
dróży swej poślubnej, przyszedł do wniosku, że mał- 
żonkowie nietylko po długiem ze sobą pożyciu, jak to 
się pospolicie mniema, ale już przed ślubem sa czę- 
sto do siebie podobni. Rezultat jego obliczeń statysty- 
cznych jest istotnie zdumiewający i świadczy, że nie 
na mocy prawa kontrastu, ale wskutek wzajemnego 
podobieństwa kojarzą się pary. Similia similibus — 
powiedziałby przeciwnik allopatji. Czyżby miłość dzi- 
siejsza była także homeopatyczcą ? 

Zmarli. Leopoldyna z Marińskich  Gersch, 
wdowa po komisarzu obwodowym, zmarła we Lwowie 
w 492 r. życia. 

Jerzy Wincenty Goebel, starszy zboru ewangie- 
lickiego, kupiec i ebywatel m. Krakowa, b. członek 
Rady miejskiej, zmarł w Krakowie. 

Józef Myszkowski, artysta-malarz, kilkuletni 
współpracownik Tygodnika iłustrowanego, zmarł w 
Krakowie, przeżywszy lat 29. 

Seweryna Kurowska zmarła w Krakowie w 51 
r. życia. 

, Karol Dickens, jedyny syn głośnego powieścio- 
pisarza tego samego oia nirt mi dniami. 
Był on niegdyś członkiem parlamentu kanady jskiego. 

Jutro, dnia 29. kwietnia: ów. Piotra M. — 

— św. Symeona M. A 


a 
Teatr, literatura i muzyka. 


— Repertoar teatralny: Dziś we wtorek 
po raz pierwszy przy oświetleniu eiektrycznem „Han- 
dlarka uśmiechów“ sztuka japońska w 5 aktach Ju- 
dyty Gautier. — Jutro we średę „Szalony pomysł“ 
krotochwila w 4 akiach Laufsa. 

— Jeneralna próba utworów choralnych 
mających się wykonać W niedzielę d. 3. maja w cza- 
sie odczytów i w teatrze, mianowicie pieśni narodo- 
wych na chór damski, Polonezów Kurpiński ego 
i Jareckiego na chór mięszany, Oraz „Pieśni 
wiosennej* St. Niewiadomskiego na chór męz- 
ki, odbędzie się jutro we środę o godzinie 6. wieczo- 
rem w sali Tow. muzycznego (Gmach teatralny). Za- 
rząd Tow. muzycznego, „Lutni“ i „Echa“ uprasza 
swoich członków o jak najliczniejszy udział. 


Z DRAMATU. 


i „ b P, A 
Nie żałował wieczoru, kto zasiadł wczoraj krze- 


sła parterowe lub 7 z 
sKarbiowa hiii znalazł oparcie w sędziwych lożach 


A było takich wyjątkowo wielu... 
f 3 BE, „Nitkę jedwabiu“ („Les femmes 
ortes*) przedniego mistrza „komedji francuskiej Sar- 
dou, rzecz z przed lat dziesiątków, niemniej dziś je- 
szcze oka i ucha godną. 

Wije się bowiem w tej „Nitce jedwabiu“ pa- 
smem na chwilę nawet nie przerwanem nić Boan 
złota talentu, oplątująca słuchacza od początku do koń- 
ca widowiska. Nie jest to, jak inne utwory autora 
„Najserdeczniejszych “ komedja sytuacyjna, lecz ileż 
w niej za to humoru w djalogu, ile siły i świeżości 
w rysunku figur, ile werwy satyrycznej! A jak to 
wszystko po francusku powiedziane, w jak wykwin- 
tnych podane rękawiczkach... 

Możeby wczorajsza fortunna próba skłoniła dy- 
rekcję do przesunięcia całego szeregu już niemal za- 
pomnianych a równie porywających dzieł Sardou, 
tembardziej, iż należał on zawsze do ulubieńców ka- 
pryśnej nad kapryśnemi publiczności lwowskiej ! 

Przemawia za projektem i ta jeszcze okoliczność, 
iż artystyczna rzesza płci obojga czuje się tu zupeł- 
nie na swoim terenie i znoi się z widoczną miłościa 
przedmiotu, i 

Nowakowska piastuje rolę Klary od ćwierć wie- 
ka blisko, a zawsze z swobodą, wdziękiem i finezją, 

Z miarą i taktem sekundowały naszej zasłużo- 
nej p. Cichocka, Pankiewiczówna (sylwetka nieco bla- 
da lecz nie szablonowa) i Kwiecińska, 

Wyborną była w charakterystyce i ruchach p. 
Gostyńska jako p. Lahorie, wierna kopja osławionej 
awanturniczej podróżniczki Serreny, która eudownemi 


najpewniej na drogę do zupełnego pokoju we- 
wnętrznego, 

Izba panów najgorętszemi życzeniami po- 
wodzenia towarzyszy wszystkim  usiłowaniom 
rządu, zmierzającym do wyrównania, w zakresie 
sejmowej kompetencji, pewnych istniejących kon- 
trastów. Szerokie pole pracy stoi przed Rad 

aństwa. Należy j ; é ? 

P aʻe2y jeno dalej kroczyć po drodze, 
na którą w Austrji ze sukcesem Już wstąpiono 
ì na dobroczynnym gruncie chrześciańskiej miło- 
ści bliżniego, dalej wspierać pomyślny rozwój 
stosunków ekonomicznych i społecznych. 

Następnie mowa jest o poszczególnych pra- 
cach parlamentarnych , o których wspominała 
mowa tronowa, a szezególniejszy nacisk położo- 
no na organizację stosunków rolniczych, rozsze- 
rzenie zabezpieczeń oq wypadków i upaństwo- 
wienie kolei żelaznych. Tzba panów wyraża ró- 
wnież nadzieję, że obecna równowaga budżetowa, 
osiągnięta dzięki tak wielkiej ofiarności ludu, 
trwale utrzymaną będzie z pomocą roztropnego 
umiarkowania, Wówczas też będzie można w nie- 
dalekiej już przyszłości oczekiwać tyle pożądane- 
go a sprawiedliwszego podziału ciężarów, a to 
przez stosowną reformę bezpośredniego opoda- 
tkowania i ostatecznego unormowania waluty. 
Wychodząc z założenia, 48 najważniejsza pod- 
stawa moralności ludzkiej może być osiągnięta 
jedynie przy pomocy religijnego wychowania i 
odpowiednią oświatę, upatruje Izba panów wa- 
żny moment dla poprawy stosunków społecznych 
w zapewnieniu mowy tronowej, że rząd poświę- 
cać będzie uwagę i opiekę nieustanną oświacie 
we wszystkich kierunkach. Nacisk szczególny kła- 
dzie adres również na zapowiedzi reform w są- 
downietwie i miejskiej kolei wiedeńskiej. Adres 
kończy się zwykłemi słowami lojalności dla tronn 
i dynastji. y 

Wiedeń dnia 28. kwietnia. (Z Izby po- 
słów). W dalszym ciągu wczorajszego po- 
siedzenia motywował Jaques swój wniosek o od- 
szakodowaniu niewinnie zasądzonych, przyczem za- 
znaczył, iż godzi się z zasadą wygłoszonę w 
Izbie panów na zeszłej sesji, że wyrokować po- 
wninien senat pierwszej instancji, a nie wyższe 
sądy krajowe. 

Następnie ten sam poseł uzasadniał drugi 
swój wniosek w sprawie zmiany ustawy praso- 
wej, mianowicie, iż t. zw. objektywne postępo- 
wanie ma być zastosowywane tylko wówczas, 
jeżeli pismo wydane zostało bez podpisu i tem 
samem nie byłoby kogo pociągnąć do odpowie 
dzialności. Vassaty oświadczył się za zupełnem 
zniesieniem postępowania objektywnego. 

. ._ Rolsberg postawił następnie wniosek zdą- 
żający do zmiany ustawy o odpisy waniu podatku 
gruntowego z powodu szkód elementarnych, 
Ruczka wniósł zmianę ustawy kongrualnej, Ne- 
mec Żądał zmiany niektórych rozporządzeń prze- 
mysłowych, a Bareuther zapytywał rząd, czy 
skłonnym jest udzielić dodatkowego kredytu na 
wzięcie udziału w wystawie światowej w Chicago. 
Koniec posiedzenia o godz. */14. 


Wiedeń 28. kwietnia, (Z Izby posłów). Na 
dzisiejszem posiedzeniu Tzby deputowanych przedłożył 
rząd projekt ustawy o uwolnieniu od należytości aa 
jatku spadkowego po osobach, które nie poa y 
prawa obywatelstwa austrjackiego: o ile w tym wzg Ę 
dzie zapewnioną będzie wzajemność państw innych. 
Minister obrony krajowej przedstawi: „Prjekt ustawy 
w przedmiocie uzupełnienia 5$ Be. ; ustawy woj- 
skowej a minister skarbu KO" pd z A aie 
budżetowe otrzymało sankcję i jk 4. Książę Liech- 
tenstein i tow. zgłosili wniosek © zmianę ustawy 


a pr Smolka oświadczył, że kilku deputo- 


> wezwał do porządku deputo- 
wanych zażądało, eg nanii wéit- 
dra, który miał podczas wezo- 
go Schneidera wołać, że ten- 


że (Schneider) „ do domu poprawy". Tego wy- 


kni i w 5 > iści 
ka RODZIĆ uważać go 2a rzeczywiście wy- 
powiedzany. 


Bloch zażądawszy głosu, uskarza się, że równo- 


ich deputowanych nie jest prze- 
upra wyje wykrzykniki antisemitów prze- 
ciw ER są do protokołu zapisywane, nie zaś prne- 
ciwnie. Żydzi nie znajdują żadnej opieki. Bloch za- 
znacza więc, że wczoraj faktycznie „na wykrzyknik 
Schneidera odpowiedział, że Schneider „należy do 
domu kary.* (Brawa I oklaski z lewiey, sykanie i 
wołania „fe!“ na skrajnej lewicy). 
Prezydent wezwał Blocha do porządku, a gdy 
Bloch chciał dalej mówić, odebrał mu głos, 
Deputowany Schneider wzywany przez stronni- 
ków swoich, ażeby zabrał głos, woła: Zrzekam się 


8 


Belgrad dnia 28. kwietnia. Ryżow i 
inni znakomitsi emigranci bułgarscy opuszcza- 
„|j3 Serbię. 

Bukareszt d. 28. kwietni'. Wybory 


głosu, ponieważ tylko żyd mówił. (W Izbie powstał 

niepokój, który trwał czas dłuższy, Wołanie: to nie- 

słychane!) ir 
Następnie Herbst motywował swój wniose 


l i i i ta na rządowych z 
ae A E OBO do Izby posłów wcale nie wypadły tak po- 


W dalszym ciągu przystąpiono do pierwsze- myślnie dla rządn, jak to zapewniają jego 
go czytania wniosku Derchattego i towarzyszy | organa, zaliczając do jego obozu nawet grnpę 
o reformach wojskowych, poczem posłowie f Mann-Lahovary i luźnych, którzy nie są wy- 
Gessman, Plener, Tilszer i Fuernkranz uradzili pitnymi opozycjonistami. Tym sposobem na- 
swoje wnioski co do zmiany ustawy wyborczej | 1iez0no dla obozu rządowego 83 do 84 gło- 
zaprowadzenie bezpośrednich wyborów z gmin 183 ółu depnt h > 
wiejskieb. Wszystkie wnioski te odesłano do ko- | SÓW (na 183 ogóu deputowanych). Rzecz 
misji dla reformy wyborczej. rozstrzygną dopiero wybory _ ściślejsze, które 

w 43 okręgach przeorowadzić trzeba. Zdaje 


Wiedeń d. 28. kwietnia. Poseł Świeży po- 
wrócił ze Szląska. Na naradzie z tamtejszymi | się, że w ostatnich rząd otrzyma trochę ponad 
sto głosów, opozycja zaś 15 do 80. 


towarzyszami politycznymi acima 8 r do 
j i iego nie R: 

żadnego klubu, ani nawet do Koła polskieg San Francisko d. 28. kwietnia Na 
deszłe z Japonii dzienniki donoszą o wysła- 


przystępywał. ~ | 
Wiedeń d. 28. kwietnia. Nowa Presse pl- ; 

niu do Korei okrętów wojennych z powodu 

wybuchu niepokojów. 


sząę dziś o adresie Izby panów, schodzi także na 
adres Izby posłów i wywodzi, że lewica na ża- 
EAN E i dwu © * Mezieres (w południowo- wschodniej 
a 3 | Francji) d. 28. kwietnia. Strejk w dolinie 
Menzy i w Ardennach wzmaga się. Strejk 
tkaczy w Sedanie i w innych miejscowościach 
przybiera groźną postać. 
— Wiedeń d. 28. kwietnia. (Telegram Gas. Nar.) 


Giełda zbożowa. Pszenica na wiosnę 9.80, na maj- 
czerwiec 9.80. 


Z Koła polskiego. 


(Korespondencja prywatna „Gaz. Nar.*) 
Wiedeń d. 26. kwietnia. 

Na dzisiejszem posiedzeniu zawiadomił J a- 
worski, że otrzymał telegram dziękczynny od San- 
guszki i podziękowanie od Riegera za kondolencję, 
złożoną mu z powodu śmierci jego żony. Dalej pre- 
zes Koła wyjaśnił, że już dwa razy omawiano bu- 
dżet; przed wejściem do komisji i przed drugiem 
czytaniem. Dziś nie można na nowo w Kole przepro- 
wadzać dyskusji, gdyż budżet jest już w komisji, a 
nadto święta ruskie przeszkadzają zwołaniu Koła. 
Kto z Koła polskiego ma jakie życzenia, niech Się | Kolej galie. 


Wiadomości giełdcwe. 
Lwów, dnia 28. kwietnia. (Z Isby handlowej). 
I. Akcje za sstukę. 


e 
Karola Ludw. 200 sł. m. k. . 314— 


ala" 


z niemi udaje wprost do członków komisji budżetowej. | Kolej Lwów-Czern.-Jaeska po 200 sł. w. a. palę, e 
o «| Banku bipotecznego gal. po 200 sł w. a. . 308 
Hompesch przedłożył znane z telegramów wnio- sika kradli ie. po 300 sł. w.a. « . —— S16— 
ski do komisji budżetowej. Petycyj weszło kilka a to: B M Listy zastawne sa 100 zł. 
z Rady pow. zbaraskiej, o uwolnienie od porta po- : ie. 5°/, los w 40 lat. 10060 101-30 
cztowego urzędowych pism Wydziałów pow. Stru- | Banku hipotecznego aj Be l 10/, pr. 10890 10980 
szkiewiez wniósł petycje Tow. roln. krakowskiego, | > z a. h los w 50 lat fa p 
dalej wniesiono petycję egzekutorów podatkowych | Banka krajowego 4'h'/o ah RC 42 OBI 
w Galicji o stabilizację, petycję włościan z Krzyża, | Towarz. kred. gal. rieme pon ` 9770 9840 
ażeby domy za wsią stojące uwolnić od podatku do-| » PERS CI vu L 9570 96:40 
mowo-klasowego i petycję kupców trzodą galic. > ono Myje lo. w jl 81 IE 
Ks. Kopyciński postawił wniosek „ażeby targi] |, M Sai Ma e lat. 
odbywały się dla trzody galic. we wtorek i czwar- IM. Listy dłużne na 100 sł. 
tek“. Wniosck ten poparli Gniewosz, Piniński i Stra- | Gal. Zakł. kred. włość. w likw. I ri) 3) Só w 
szewski, poczem uchwalono co rychlej sprawę tę za-| „ „o o» „ , (d. 5%) idu dla 
łatwić. Ogólnego rolniczo-kradytowego Zata 
> i > ; z Galicji i Bukowiny w likwidacji Ch wa. 
Straszewski wniósł petycję powiatu Brzeskiego, lod a 15 lst n W. 30% 1 . 49— 5 
o opusty podatku gruntowego z powodu klęsk elemen- z A Oblizipsa 100 sł. 
tarnych, które w Galicji są zupełnie pomijane, albo «Mk DA Ea . 10490 105-80 
na kilka centów obliczane. Praktyka do śmieszności | 2demnizacyjne galie. 5%, m. k.. < < > 9345 9895 
i i i Galic. funduszu propinacyjnego 4%, - . $9 10 
w tym kierunku prowadzi RAE 5° . .1066— mM 
ë 3 Bukow. funduszu propinacyjnego lo Ę 10170 
i Wniosek ks. Ruczki o ustawie konkurencyj- | Kom. banku krajowego 50/, w. a. L em.. . 101'— a 
nej, przekazano komisji prawniczej. Pożyczka krajowa z roku 1873 6), w. a. 19850 90-20 
W dalszym ciągu uzasadniał Abrahamo- » a 4 anka IBRA. gA 
wicz swój wniosek o wybór „komisji inicjatywy“. pw; : 28-50 
Dyskusja i uchwała znane z telegramów. Losy miasta i, gs * 3% 
r 5 opowski stawiał wniosek: „zniesienia taks Losy mineta Stanisław vi Momoty. j 
uciążliwych od doręczeń sądowych“, „uproszezenia j 546 b58 
umów i aktów urzędowych do 200 zł. i „aby w ra- ļ Dukat ossarski . . . - + * * * : * + i 
zie rekursu egzekucja była wstrzymaną*. Wnioski te pa u) Ski... . . Piz =— 
przekazano komisji budżetowej do przeprowadzenia, Rabal rosyjski srebrny . . . o 138 : 148 
Roszkowski sprzeciwiał się wnioskowi rzą- | Rubel rosyjski Lorki 5 F pei PAN 


dowemu o reformie studjów prawniczych, i domagał | 100 marek niemieckie 
się wyboru komisji z profesorów prawa i prawników. 
Uchwalono i wybrano komisję, 

Jaworski domagał się wyboru komisji re- 
dakcyjnej z Koła. Uchwalono. 

S traszewski wnosił obniżenie ceny soli do 
potraw i soli bydlęcej. kbrahamowiez sprzeci- 
wiał się a Kozłowski postawił poprawkę o 
sprzedaż denaturowanej soli bydlęcej. Dalszą rozprawę 
przerwano i przystąpiono do obrad nad porządkiem 
dziennym. 

K. 


NADESLANE. 


Huracja wiosenna. 
W pierwszych dniach wiosny objawiają się zwykle pe- 
wne niedyspozycje po zimie nieprawidłowo spędzonej. 
Jako niezawodny środek zwalczający te cierpienia, 


nadaje się najbardziej 


(Telegram). 
. _ Wiedeń d. 28. kwietnia. Dziś przed po- 
siedzeniem Izby posłów odbyło się krótkie posie- 
dzenie Koła polskiego, na którem uskuteczniono 
wybór kilku członków do poszczególnych komi- 
SJJ. Poczem dr. Sokołowski postawił następujący 
wniosek : Koło polskie poleca swemu prezesowi, 
by odniósł się do ministra oświaty, przedstawił 
mu zły stan państwowy średnich szkół kraj. w 
Krakowie i zażądał: 1) przyspieszenia budowy 
odpowiedniego gmachu, 2) utworzenie czwartego 
gimnazjum w Krakowie lub Podgórzu już z po- 
czątkiem r. 1891/92, Wnioski te zostały bez dy- 
skusji przyjęte i dzisiaj p. Jaworski i dr. Soko- 
łowski udają się do ministra. 


conne jako Grodek domowy, niemniej jako 7 
przygotowanie do kuracji 
w Karlsbadzie, Marienbadzie, Franzensbadzie 
i w innych miejscach kapielowych , ze strony powag 

medycznych bardzo zalecana. 6 6 


Hamburg 24. kwietnia 1891. 

Kurjer Lwowski w nr. 85 umieścił korespon- 
dencję „Handlarze ludźmi* przeciw mnie skierowaną 
a całkiem kłamliwą, opisując, że należąc do parla- 
mentu w Brazylii i przez wpływy mam zawarty kon- 
trakt z rządem na przewóz emigracji w celu koloni- 
| w Brazylii, skutkiem czego mam wielkie zyski, 
prowadzę dom po magnacku, a za pieniądze polskich 
chłopów itp. stosunki osobiste Naprowadzając z sprawą 
emigracji nawet w związku nie stojące, i ) 

Oświadczam przeto stanowczo, że to jest nie- 
prawdą, gdyż z emigracją do Brazylii nie mam nie 
do czynienia, i korespondencja złośliwa i niecna w 
wycieczkach osobistych jest na kłamstwie bezezelnem 
oparta. w. 

Powyższem ear ją więc sk zupełnie spro- 
stowaną i mogę posiadanymi w ręku do ? 
miejscowych i konzulatów Biowodnić, wodami AA 

Zaś redakcji Kurjera I wowskie 
świadczyć, że przebywając przez la 
od lat 11 jestem spólnikiem fi 
nio Bendaszeski, Alfredo dos § 
do Aug. Vascancello Chaves z 
ranagua i Coritisa i od 
znanej i handlowo protok 
owarów pobieranych 
Które ładujemy czase 
Brazylii a nie dla 
twierdzi, 


s Mój majątek zdobyłem nie blagą lub w podły 
Sposób, ale pracą i oszczędnością, a nie potrzebuje 
przeto korespondenta boleć, że do 5.000 m. płacę za 
czynsz i prowadzę dom książęcy, gdyż żyję wedle 
mej możności, a tem mniej majątek mej żony; zaś 
dumnym być mogę jako Polak, że zdobyłem sobie 
niezależne stanowisko za oceanem w dak han- 
s moje nazw: ZMi 8zą- 
kiem Bagarowie dla ary, Teza pian ada jj ję 
ności i rządu Włoch Jak zaś o mnie świat d Hamburgu i za oce- 

: nt o mem wpływi 

anem sądzi, gdyż koresponce „wpływie sam 
naprowadza, odsyłam a me dencji przed paru 
laty przez komendanta okrętu austrjackiego Albertros 
w Czasie umieszczonej, tudzież fakt, ża i 

jacki Janiczek » 7e jeneralny 
i zez fing p sA „08 polecenie rządu austr. 
traktów ze objęcie i 
wincji Paranua. posady konzula w pro- 

Zdziwiłem się też , F 

zrobiono na korespond , gdy mię z kraju. uważnym: 

- pondencje, a po przysłaniu £ 
rzeniu nr. 85 Kurjera Fade J ; 
konanie, że i ja siatem si pea ; 
napaści. a 


Telesramy „Gazety Narodowej.” 


Berlin d. 28. kwietnia. Z powodu po- 
grzebu marszałka Moltkego przedstawia mia- 
sto obraz niezmiernie ożywiony. Na gmachach | 
rządowych i prywatnych powiewają żałobne 
chorągwie. Nowy most imienia Moltkego przy- 
brano w czarne draperje i ustawiono na nim 
biust zmarłego. Przed wejściem do lehrter- 
skiego dworca kolejowego powiewają żałobne 
chorągwie. Na plac królewski przybywają 
bezustannie wojska w paradnych mundurach, 
różne deputacje, stowarzyszenia i t. d. ze 
sztandarami osłoniouemi krepą. Cesarz, Ce- 
Sarzowa, następca tronu i książę Henryk 
przybyli do domu żałoby. 


Sofia d. 28. kwietnia. Książę wyjechał 
z matką do Filipopola. Bulgarie podnosząc 
artykuł Gazzette Piemoniese pod nap. „Buł- 
garja a Rosja“ o stanowisku Europy i Włoch 
dodaje: „Bratnie, lojalne manifestacje E 
otrzymujemy z Włoch, rozlegają K śe e 
tycznem, wdzięcznem echem w prasie ink 
skiej, która chętnie korzysta ze s ei gar- 
aby wyrazić nezucia, jakiemi Bul posobności, 
szlachetnej i lojalnej ju 
pałają*. 
mogę eterabarg d. 28. ks 
ość 0 zgonie M 
bokie wrażenie. 


„Belgrad d. 29. kwietuia.  Rozporzą - 
dzeniem ministra wejny otwarty zostaje d. 13. 
maja sześciomiesięczny kurs wykształcenia 
oficerów rezerny wszelkiej broni, a to na 
koszt państwa. 

Tryjest 28, kwietuja. 
Turynie i Medjolanie aresztow 
anarchistów. 


90 muszę o: 
t 20 w Brazylii, 
rmy handlowej Euge- 
antos Correa, Edmun- 
filiami Hamburg, Pa- 
tego czasu w Hamburgu 
ołowanej, a w celu importu 
2 Francji, Wiednia i Czech, 
m i eo tygodnia na okręta do 
pozoru, jak to korespondent 


'ietnia. Wiado- 
oltkego wywarła tutaj głę- 


Eugenio Bandatti, # Comp. 
wspólnik firmy Alfredo 
„zz 


Ww Rzymie, 
ano mnóstwo ; 


à 


4 


Kurs wiosenny 
dla dziatwy 
iw ogródku Froeblowskim 


rozpoczął się 1. kwietnia. 


Wpisy przyjmują się do 1. maja 
Batorego 32. 


BĘ TORÓW 
Welocypedy 


wszelkiego rodzaju. 
Katalogi za nadesła- 


K Si r GT M A 
PŁÓTNA KORCZYNSKIE 
czysto lniane, wyrobu krajowego, najtrwalsze 
i najtańsze. Dymy, ręczniki różne, chusteczki 
itd. w najlepszym gatunku, po cenach z 


© 7 
niższych. Próbki franco. 


12 kilometrów od miasta Gródek, 30 kilom.| Wł, Gonet, w Korczynie ad Krosno. 


od Lwowa odległa — przy gościńcu muro- Ew" 


wanym położona, składająca się z 550 mor- 


gów doskonałych z natury i wyśmienicie 
_ Stary koniak | 


zagospodarowanych pól ornych  (czarno- 
ziem) i słodkich łąk, z zupełnie nowych 
sbudyBków gospodarczych, z renomewana 
chmielarnią jest zaraz albo od wiosny 1892 


do sprzedania. 


= 


M 


Wł 
SVONA 


i 


EZM $ E 

Bliższej wiadomości zasięgnąć można [T4 x wina własnćj oslady Kdastercsa G E niem 10 ct. w mark. 

u Wgo Se Agopsowicza EH ra SATI aibe 2 iry aa O "| R AM wpne N Agentów poszukujemy. 
ce, poczta Komarno. enadykt Hartl, właac r | A 

? mamek Golitach przy Gomobits, Styrya. H. BOCK , Wien. IIl, Hauptstr. 72. 


—IETZC. SESEEEENN BANA TOEEÓRO 3 
ZZ m 22. Z 
ognac || ii: s 
WEE EEE 
PL o d % 
vieux Champagne, Marka: „Non plus m 2 R 5 = 2 ES =] 
ultra“ prawdziwy francuski, wybornej zng s 2NF 
jakości — przyspieszający trawienie if a Za = a = 2 = 
wzmacniający osłabionych i rekonwale- ROS a So s 
sèentów, rozsyłam za zaliezką oelone i EE >E > |< Ś 4 
franco po złr. 8 za baryłeczkę 4-litrowa, 3 m 2 = N, Z 
lub też w koszykach po 3-faszki, każda z sta < oF 
3/, litra pojemności po złr. 180 za flaszkę. |= L— 


Prawdziwy importowany Prima 


e 
Jamaica-Rum 
po złr. 7:50 za baryłeczkę, lub złr. 175 

za flaszkę pojemności, jak wyżej. 
2607 Wyśmienite, słodkie 


naturalne Wina Malaga 


po złr. 4'90 za baryłeczkę lub złr, 1:25 
za flaszkę, jak wyżej. 


R. Maiti, Tryest. 


J. ANDELA 


nowo odkryty 


PROSZEK ZAMORSKI 


zabija: pluskwy, pchły, szwaby, karakony, moskale, muchy, mrówki, 

stonogi, mole, w ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną szybko- 

ścią i pewnością tak dalece, że z istniejącego pokolenia 
owadów ani śladu nie pozostaje. 
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Prawdziwy i tanio do nabycia 


w droguerji J. Andela 
13, zum „Schwarzen Hund“ Husgasse 13, 
(13 Dominikanergasse 13, 11 Ketteugasse 11, w Pradze. 


We LWOWIE: Zyg. Ruckera apt. pod Srebrnym Orłem, P. Mikolasch 
apt, Alojzy Hübner droguerja ulica Karola Ludwika, Józef Hanke skład ma- 
terjałów, J. Berger apt., Piotr Geilhofer apt., Karol Bayer ul. Krakowska 

Biecz: W. Fusek apt; Biała: E. Kruppa; Brody: W. Landesberg 
apt; Chodorów : St. Daszkiewicz apt.; Frysztak: Jan Zaniewski apt.; Gródek 
pod Lwowem: A. Lippu; Gliniany: A. Hełm apt; Jasło: R. Pasch apt.; 
Kołomyja: E. Stenzel apt., J. Sidorowicz, K. Br. Witosiawski; Kopyczynce: 
M. Reder apt., Kossów : S. Bursa apt., Kraków: E. Radler apt., E. Stockmar 
apt., W. Redyk apt, K. Wiszniewski apt., L. Rosner apt., W. Krzysztofowicz 
skład materjałów, A. Hawełka; Krosne: Jan Łazarowicz; Kulików: B. Misio- 
łek apt; Kuty: Aleks. Zagajewski apt.; Kałnsz: A. Szustow apt., Jarosław: 
Wisłocki apt; Nowy Targ Ad. Baumann, K. Laeur, S. Holzgriinn; Nowy 
Sacz: T. Grossbard, S. Liechtmann : Niemirów : K. Przedrzymirski apt. Prze- 
myśl: A. Faliszewski. Sokal: Eug. Wysoczański apt. Sueha: C. Czernicki apt. 
Stanisławów : A. Beil apt. Stare Miasto: A. Paluch apt., Tarnopol: F. Jam- 
rógiewicz apt., E. Frantz ap. Tarnów : A. Berger, W. Mildner, S. Steissenberg 
i M. Adler apt; Wadowice S. Kurowski apt., T. Rauchberger. Złoczów : Józef 
Gold ; Żywiec: M. Pawluszkiewicz. 


Zakopane. 


Zakład wodoleconiczy na Klemensów- 
ce w Zakopanem, istniejący od lat 12, 
z każdym prawie rokiem powiąksza liczbe 
ubikacyj, i uzupełnia urządzenia , jak te 
go wymaga postęp naukt higieny i terapii 
4 wzgląd na wygody gości kuracyjnych. 
Wody źródlanej dostarcza obficie własny 
wodoriąg Klemensówki. Umeblowane pokoje 
przyzwoite. łóżka z materacami i spręży- 
mami, kuchnia w własnym zarządzie od- 
powiada wszelkim wymogom. Środki lecz- 
nicze: hydroterapia. gimnastyka lecznicza 
z ortopedją, mięsiemie i zawieszanie, ele- 
ktroterapia i hipnoza. 

Ceny za kąpiele, stół i mieszkanie ra- 
zem od-3—5 złr. dziennie od osoby wedle' 
wyboru pokoju. Do 15. czerwca o 109/, 
miższe. 

Kierujący lekarz i właściciel zakładu 


Dr. Wenanty Piasecki. 
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Eme 
Prezes Rady Nadzorczej 


Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 


ww Ed rala o wv ie 


zawiadamia 


Członków Towarzystwa, mających w myśl $ 84 statutu prawo głosowania, że 


KKK. Zwyczajne Zgromadzenie ogólne 


odbędzie się w piątek, dnia 29. maja 1891 
o godzinie 11. przed południem w gmachu Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń przy ul. Basztowej pod 1. 8 w Krakowie. 
Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia są następujące: 


Sprawy ogólne Towarzystwa. 


1- Odczytanie protokołu z posiedzenia Zgromadzenia Ogólnego z dnia 22. maja 1896. 
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej z czynności jej dokonanych w ubiegłym roku trzy- 
dziestym istnienia Towarzystwa, oraz wnioski tejże Rady co do uregulowania pensji I-go i II-go 
Dyrektora. 
3. Wybory: 
a) Zastępcy Prezesa Rady Nadzorczej. 
b) jednego członka Rady Nadzorczej w myśl $ 85 na następnych lat sześć, oraz 
c) ewentnalnie w wypadku przewidzianym $ 93 ust. 6 statutu, I-go Dyrektora i za- 
stępców I-go i Il-go Dyrektora. , 


Dział abezpieczeń od ognia: 

4) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności w upłynionym roku trzydziestym. 

5) Sprawozdanie komisji rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcję za ten rok rachun- 
ków, i zawiadomienia Zgromadzenia Ogólnego o uchwale Rady Nadzorczej, powziętej w myśl $ 93 
ustępu 2 statutu, co do użycia przewyżki w dochodach w dziale sgniowym ; oraz 
Wnioski Rady Nadzorczej: a) co do udzielenia Dyrekcji absolatocjum w dziale ogniowym, b) co 

do wyznaczenia funduszu dyspozycyjnego dla Rady Nadzorczej na rok 1891, 
6) Zmiana statutn w dziale ogniowym. 


Dział ubezpieczeń od grada: 


4) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności w dwudziestym siódmym roku tj 1590. 
8) Sprawozdanie Komisji rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcję na ten rok rachun- 


iadomienie Zgromadzenia Ogólnego o pokryciu niedoboru w dziale giadowym w myśl 
ustępu 2. statutu gradowegu; oraz 


Wniosek Rady nadzo:czej co do udzielenia Dyrekcji ab.olutorjum w dziale gradowywm. 
9) Zmiana statutu w dziale gradowym. 


Dział ubezpieczeń na życie: 
Dyrekcji*x czynności w tym dziala w roku dwudziestym pierwszym 


ków, i ZAW 
g 40 


10. Sprawozdanie 
tj. w r. 1890 dokonanych. 
. Sprawozdanie komisji rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcję na ten rok rachun- 


ków, i zawiadomieuie Zaremadzenia Ogólna i i w dziale życi śl ar- 
tykuła 6 statutu orao; y gólnego o użyciu przewyżki w dziale Życiowym w myśl ar 


Wniosek Rady nadzorczej eo do udzielenia Dyrekcji absolutorjum w dziale życiowym. 


Po załatwienia spraw, dotyczących Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, odbędzie się 
Szesnaste Zgromadzenie Ogólne 
Członków Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie 


(stosownie do 8. 8. statutu Towarzystwa). 


x PORZĄDEK DZIENNY : 
1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności w roku 1890. 
2. Sprawozdanie komisji rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcję za rok 1890 rachanków, i 
Wnioski Rady Nadzorczej : 
a) co do udzielenia Dyrekcji absolutorjum z rachunków za czas od 1. stycznia 1890 po dzień 31. 
. grudnia 1890 roku. 
b) rozdział zysku w myśl $. 8. 
Kraków, dnia 20. kwie” 
Przedruku nie płacimy, 
[rere E TEn e e 
Wydawca 


f, statutu. 


Zygmunt Dembowski. 


TEESE E O T 
P "MMA ona do M1 - -— a a 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 29. Kwietnia 1891 Nr. 102. 


- Wszelkie chemiczno - mikroskopowe analizy 


jak: moczu, plwocin, mleka karmicielek ; dalej: badania pokarmów, napojów, 
artykułów spożywczych, handlowych, technicznych, leczniczych, gospodarskich 


Najtańsza i najlepsza bie- 
lizna stołowa, chustki do 


Wyroby 


Wielki wybór krajowych 
płócien wszelkiego rodzaju 


; A a] niki d iera- 
itp., w celu sprawdzenia tychże jakośei, ezystości lub zafałszowania, — wykonuje surowych i apretowanych. krajowe ę Kroczniki EERE 
z całą ścisłością naukową, po najumiarkowańszych cenach Ceny bardzo umiarkowane. kor c zyń skie Pe oroki E , 


urzędownie upoważnione chemiczno - mikroskopowe laboratorjum 


WALEREGO WŁODZIMIRSKIEGO 


magistra farmacji, chemika sądowego, egzaminowanego na wszechnicy we Wiedniu 
znawcy artykułów spożywczych 


we Lwowie, przy ulicy Jagiellońskiej 1. 18. 


L. 14080. 


Owloszenie konkursu. 


Z początkiem roku szkolnego 1891/92 nadane będą dwa 
miejsca fandnszowe w c. k. wojskowych zakładach wychowaw- 
czych. 


Centralny skład 2447 


Płócien Korczyńskich 


pierwszego gal. Towarzystwa dla krajowego 
przemysłu tkackiego 


Lwów, plac Marjacki 1. 1, „pod Prządką". 
Próbki, cenniki 


2275 


2441 


Zamówienia na wyprawy, 
oraz na wszelką bieliznę 


Czysto lniane dreliszki li- 
męską i damską przyjmuje | 


beryjne, dyma, segeltuch, 


4 ; ratis 
+ 6 s J : płócienka, zefiry i oxforty 5 RCA 
W ogłasz Nnocześl w 7 się i wykenywa z wszelk 
arnnki przyjęcia ogłasza się róv ve „Gazecie od 30 do 50 et. za meter. 4 frani pet ą 


Lwowskiej* i za pośrednictwem zakładów naukowych wyższych, 
średnich i niższych. 

Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajowego upływa 
z dniem 20. maja 1891. 


Z Wydziału krajowego Królestwa Galicji i Lodomerji 
z Wielkiem ks. Krakowskiem. 


Lwów, dnia 17. kwietnia 1591. 


Wiedeń, „Hotel Métropole,“ 


Ringstrasse, Eranz-Josefs-Quai. Wielki hotel pierwszorzędny, 
300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) WINDA OSOBOWA, czytelnia za- 
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową*) kąpiele w Du- 
naju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus hotelowy 
przy dworcach kolejowych. 2131 L. Speiser, dyrektor. 


Przepyszne wzory dla osób prywatnych gratis i franko. 


Nowość dotąd niebywała: Książki z wzorami dla krawców niefrankowane tylko za 
nadesłaniem złr. 20*—, które po zamówieniu strącone będą z rachunku. 


Materjały na ubrania. 


Peruwien i doskin dla Wielebnego Duchowieństwa, przepisane materje na mundury dla 
c. I k. urzędników, także dla weteranów, straży ogniowych, gimnastyków, I służących 
na liberję — niemniej sukna na bilardy, stoliki do gry, pakłak, także nieprzemakalny 
na ubiory myśliwskie, materje do prania, pledy do podróży od 4—14 złr. Kto pragnie 
nabyć towar uczciwie sporządzony, trwały, czysto wełniawy, nie zaś bezwartościowe 
szmaty, które Coraz częściej oferują po cenach bardzo niskich, jednak w gatunku tak 
złym, że opłata krawca za robotę wartość przedmiotu kupionego przewyższa, ten niech 
się uda do największego składu sukna w Austro-Węgrzech pod firmą: 


Jan Stikarofsky w Bernie morawskiem (Briinn). 


Stały mój zapas towarów dochodzi zawsze do !/⁄ miliona złr., nie więc dziwnego , że 
w takim światowym magazynie pozostaje wiele resztek. Każdy zrozumie łatwo, że 
z resztek pozostałych próbek wysyłać nie mogę, gdyż rozsyłając ich kilkanaście tysięcy, 
wyczerpałbym całe postawy sukna na same tylko próbki, ci wszyscy więc, którzy ogła- 
szają, iż przesyłają próbki z resztek, dopuszczają się pospolitego oszustwa, a zamiary 
ich są nadto wyrażne, by je bliżej określać potrzeba. Resztki, któreby się nie podo- 
bały, mieniamy na inne lub też zwracamy za nie pieniądze. Przy zamówieniu resztek 
należy podać dokładnie kolor, cenę i długość. — Wysyłam tylko za zaliczką najmniej 
za zkr. 10 franco. — Korespondencję prowadzę w językach: niemieckim , polskim, 
węgierskim, francuskim , czeskim i włoskim. 2225 


RRKRARRKKKAAKRRKKKKRKNKRKRRE 


Hotel Krakowski 


we Lwowie przy placu Bernardyńskim 
obok toru koleji konnej, w centrum miasta położony. 


Zarząd hotelu zawiadamia Szan. P. T. Publiczność, iż 
obniżył ceny za po.oje gościune w ten sposób, że za pościel 
1 usługę osobno się nie opłaca, tak, że można dostać pokój 
z pościelą od 50 et za dobę poctąwszy. 

W hotelu tym są do najęcia umeblowane pokoje kawa- 
lerskie z usługą i pościelą począwszy od 10 złr. miesięcznie 

Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej Publi- 
czności, poleca się nadal 
2453 Zarsąd hotelu krakowskiego. 


RRRRRKKRAKKRKKKRKKNAKNKNRKE 


Dom Hermann-Lachapelle J. BOULET i SPH- Następcy 
31—33, ul. Boinod, — PARYŻ 

KRZYŻ LEGII HONOROWEJ W ROKU 1888 
Cztery medale złote na powsz. Wystawie 1889, kl. 49, 50, 52, 64. 


MASZYNY NIEUSTANNE 


do robienia 


NAPOJÓW GAZOWYCH 


| WODY SALCKRSKIEJ, 
LIMONIADY, WODY SODOWEJ 
WIN MUSUJĄCYCH 


JEDYNE SREBRZONE 
WEWNĄTRZ 


SYFONY 


wszelkich kształtów 
ara RZEK i kolorów 

Te aparaty będą puszczono w ruch na Wystawie w Moskwie. 

Wysyłka franko szezegółowych prospektów. 2254 


OBOBOROROBCIEO BOBOBOB 
Otwarcia „Grand Hotela w Przemyślu. 


Niniejszem mam zaszczyt oznajmić Wys. Szlachoie i Szan. 
P. T. Publiczności, Że s dniem 1. maja br. otworzyłem w Prze- 
myślu przy ulicy „Wyjazd z Dworca“ i Mickiewicza 


„Grand Hotel“. 


Jest to hotel pierwszorzędny, jedna minuta do kolei, urzą- 
dzony z wszelkimi wygolami, Ba sposób zagraniezny. Meble 
obciągnięte pluszem i baretem. Wzorowa czystość i staranna 
usługa. Portier i komisjoner w miejscu. Wyborna francuska i 
polska kuchnia. Potrawy a la cartć i per Couverts. Wina i pi- 
wa najlepszej jakości. Trzy sale jadalne urządzone wykwintnie. 

Dsiękując Wys. Szlachcie i Szan. P, T. Pabliczności za 
dotychczas doznane względy w hotelu „Trzy Korony* mam nie- 
płonną nadzieję. że į w tys moim nowym przedsiębiorstwie po- 
trafią sobie przez moją ogólnie znaną zapobiegliwość, łaskawe 


zaskarbić względy. Karol Zakrzewski, 
właściciel hotelu. 


RKKNNKKWANRRANKĄ 
RWRRANKNRKNKNE 


x” 


Zaproszenie do przedpłaty na 


Księdza Kneippa Poradnik dla zdrowych i chorych 


Znakomite te dzieło obejmie najnowszy i ostoteczny wynik 40-letniej praktyki 
i badań wodoleczniczych sędziwego autera. — Podług tej książki może się każdy sam 
leczyć na wszelkie choroby, choćby i najcięższe. Z górą sto tysięcy ludzi podług tej 
metody uleczonych zostało. — Książka ta jest nader przystępnie napisana. Niniejsze 
tłómaczenie polskie uskutecznia się z drukującego się równocześnie oryginału niemiec- 
kiogo, który własnym nakładein autora wychodzi. 

Poradnik polski wyjdzie w dwóch częściach. Część I. ukaże się w Maju, i w tym- 
że miesiącu abonentom rozesłaną zostanie. Część II. w jesieni b. r. — Prenumerata wy- 
nosi za obie części razem 1 złr. już z przesyłką. Cena ta pozostaje aż do wyjścia dru- 
giej części, potem zostanie podwyższoną. Na 10 egzemplarzy zamówionych od razu da- 
jemy jeden w dodatku. Należytość prosimy nadsyłać zawsze tylko przekazem poczto- 
wym a nigdy znaczkami w liście, gdyż listy giną. Adresować wyraźnie: 


Księgarnia Katolicka, Poznań, ul. Wodna 25. 


Jest także jeszcze w niewielkiej ilości u nas do nabycia polski 


Ks. Kneippa Kalendarz zdrowia na rok 1891. 


Cena 30 et., z przesyłką 40 ct. 

Kalendarz ten wychodzi co roku i stanowi dopełnienie powyższego Poradnika. 
Źnajdują się w nim próez przepisu leczenia, także i wskazówki tyczące się podróży i 
pobytu w zakładzie „A Kneippa. — Zwracamy tutaj uwagę, że zakład ten nie jest 
obliczony na jakiekolwiek zyski, przeciwnie, ks. 
tnie, uraz kąpiele w zakładzie są za darmo. — 
kalendarzu. 


= 25 z R 


roboszoz Kneipp udziela rady bezpła- 
liższe szczegóły gą podane w nagi 


ZAKŁAD LECZNICZY BADEN 


pod Wiedniem. 2407 


MS Alkaliczno-słone źródło (13 term. od 250 do 260 Cels.) "TR 
Kuracja przez cały rok. Początek sezonu letniego w dniu 1. maja. 

W ubiegłym roku było kuracjuszów 17.432 osób. Kąpiele tej przepysznie po- 
łożonej miejscowości są urządzone z wielkim komfortem, elegancją i wygodą. 

Dla wygody publiczności urządzono nowy kurhaus z salami koncerto- 
wemi, czytelnią, salami do konwersacji, zabaw i restauraeja. Nowa sala de 
picia wód. wspaniały teatr letni, pyszny park, najrozmaitsze urządzenia ma- 
Jące na celu przyjemność i wygodę stawiają zakład na wysokosci pierwszorzę- 
dnych światowych miejse kuraeyjnyeh. Baden zaopatrzony jest w najlepszą 
wodę źródlaną z wodociągów wiedeńskich, — Wyjaśnień i prospektów udziela 
najchętniej darmo komisja kuracyjna. 


I0 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
na wszechświatowej wystawie w Antwerpii 
za niezrównane 


Wyroby kosmetyczna, toaletowa | Porftmarje. 


Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować 
pod względem skutku i dobroci s ANTILENTILIĄ, 
Środek ten otrzymany z odświeżających substancyj 
usuwa w krótkim czasie plegi, plamy wątrobiane, 
blizny itd., nadaje cerze świetną blałeść, świeżeść 
I delikatność. — Cena 2 złr. 

kilkakrotnem użyciu 


>13 włosom siwym i wypłowiałym 
P ilipton przy wraca piękny kolor. PILIPTOŃ © nia farbuje, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena fiakonu 1 złr. 50 et. 


Antilentilia. 


Jedyna fabryka 
w Amsterdamie. 


FABRYKA 
najlepszych, holender- 
skich LIKIEROW 


SKŁAD FABRYCZNY 
Wiedeń, I. Kohlmarkt Nr, 4, 
Dla anioi szan. odbiorców urządziliśmy 


Valentin 


najsilniejsze Eno włosów wstrzymuje, cebulki włogo- 
wo wzmacnia | do wytwarzania i porostu włosów pobu- 
dza. — Cena flakonu 3 ar. pół flakonu 1 złr. 60 ot. 


PODR KSIĄŻĘCY 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli- 

katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 

naturalną białośó i jest nieocenionym środkiem do hygienicznego upię- 
kszenia twarzy. 

Pudełko małe pudru białego 60 et., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 

ot. Rózowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 

70 ct., większe 1 złr. 20 ct.. z łabędziem 1 złr, 60 centów. 


Woda fijołkowa. 


sprzedaż tychże prawdziwych  likierów prawie u 

A ALIN więcej znanych firm, przyczem orn 

uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, è w Austro-Węgrzech | w ogóle po za 


Amgterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 2379 | 


W niedzielę dnia 10. maja 1891 roku 
odbędzie się 


o godzinie 4. po południu w gali szkolnej 


ZWYGZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 


ezłonków 


Towarzystwa zaliczkowego w Cieszanowia 


stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną porgką. 
PORZĄDEK DZIENNY: 


1. Odezytanie protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia 
2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i olcik za rok 1890. 
4. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wniosek e udzielenie Dyrekcji absolutorjum 
z yino i KE s za REG od 1. stycznia do 51. grudnia 1890. 
„ Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału czyste k . 1890. 
5. Wybór å członków Rady nadele. asie. 
6. Wnieski członków. 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki espowe. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikacą. — Cena 1 złr. 


= i i Odznacza się nadzwyczajna dolika- 
My dło kosmetyCZne. nością i nader bai. Zapa- 

chem, łagodnie wpływa na nad, zapobiega 
pierzehnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy- 
szcza skórę. Usuwa gs i żółto-brunatne plamy 
z twarzy. — Cena 60 centów. 


J. IHNATOWICZ 


we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika 1. 3, ulica Halieka, 
róg Boimów |. 19. — W KRAKOWIE Śuklennie L 20. — W ORME 
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Od Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego w Cieszanowie 


stowarzyszenia zarejestrowanego s nicogramiczoną poręką. 
Przewodniczący : Sekretarz: 


Julian kniaź Pusyna. Jan Stafiński. 


NIOWCACH Rynek 1. 2. 


Z drukarni i litograńi Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 a.) 


